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Dziś m numerze:
Nie ma tajemnicy 
bomby atomowej 

*

Lista kandydatów 
na Kongres Pokoju

127 miliardów zł
na podniesienie oświaty i zdrowotności
Przy •^cie budżetu państwowego przez komisje sejmowe

WARSZAWA (PAP). Na posiedzeniu sejmowym Komisji 
Skarbowo-Budżetowej ł  Planu Gospodarczego w dn. 24 bm. 
przyjęto projekt ustawy skarbowej wraz z preliminarzem 
budżetowym.

Referat generalny wygłosił 
pos. Mitura (SL).

Budżet na rok 1949 zamyka 
się po stronie dochodów i  wy­
datków kwotą 602 miliardy zł.

Pod względem gospodarczym 
easadniczą podstawą budowy 
budżetu na r. 1949 jest przyję­
cie zasady pełnej stabilizacji 
cen i  płac. Fundusz płac będzie 
wzrastał tylko wskutek zwięk­
szenia się stanu zatrudnienia, 
wynikającego ze stałego rozsze 
rzania się zakresu życia gospo­
darczego oraz wzrostu wydajno 
ści pracy.

Wzrostowi temu sprzyjać bę­
dzie uchwała Rady Ministrów 
o wprowadzeniu planowego sy 
śtemu oszczędzania w hospodar 
ce narodowej.

Oni i my
P odczas ostatniej wojny wi­

dywałem na terenach, za­
jętych przez wojska ame 

zykańskie, następujące obrazki: 
i. Auto, unieruchomione wskutek 
."drobnego nawet uszkodzenia, by 
ło oblewane przez szofera ben- 

, zyną i podpalane. Szofer zatrzy j  

; inywął inne auto, którym spo- 
kojnie odjeżdżał. Albo: w ostat 

£nim dniu każdego miesiąca 
i wszystkie zapasy żywności kan 
: tyn wojskowych, pozostałe z 
miesięcznego przydziału, - były 
oblewane benzyną i  spalane, bo 

^nadszedł już przydział na nowy 
miesiąc.
« Pomijając bezmyślność nisz­
czenia wytworów pracy ludz­
kiej, jednym z motywów takie 
go postępowania żołnierzy USA 
było poczucie, że auto państwo­
we czy- żywność z magazynów 
państwowych nie stanowi jego 
Własności. Obywatel Stanów 
jBjednocżonych nie ma świado­
mości, iż jest współodpowiedzial 
ńym za to, ćó się dzieje w  za­
mieszkiwanym przez niego kra 
jąu, nie jest współwłaścicielem 
.[majątku narodowego.

W umyśle Smitha czy Browna 
tkwi przekonanie, że właściciela 

l-mi bogactw w jego ojczyźnie są 
[• bankierzy i  politycy z Waszyng 
'*tonu, on zaś jest ich źle wyna- 
: gradzanym najemnikiem. Im 
[Więcej zniszczy się samochodów 

, czy żywności — tym lepiej dla 
i robotnika, bo mniejsza jest szan 
sa bezrobocia.

W Polsce sprawa ta przedsta­
w ia się zupełnie inaczej. Do 

, niepowrotnej przeszłości należy 
^identyfikowanie państwa z „pa 
" nami1' — fabrykantami czy ob­
szarnikami. Dziś gospodarzem 

^pełnoprawnym jest cały naród, a 
iwięc każdy robotnik, chłop, pra 
cownik umysłowy.

Oni dbają o swój kraj, o jego 
fozwój, o wzrost bogactw w kra 

rju. Robotnik, chłop czy inteli­
gent jednakowo usilnie stara 
Się, by wzrastała produkt ja, by 

pjak najekonomiczniej gospodaro 
riwać wspólnym majątkiem, by 
ftjak najwięcej oszczędzić, bo z 
'zaoszczędzonych pieniędzy moż­
na zbudować nowe domy, miesz 
:lcalne, szkoły, fabryki. Można 
.Sclać wsi światło elektryczne, 
.miastu — teatry, kina czy mu­
zea, wszystkim obywatelom — 
dobrą książkę czy kulturalniej- 
flze warunki egzystencji.

Ludzie pracy w Polsce już po 
raz drugi na przestrzeni kilku 
iniesięcy dają z własnej inicjaty. 
iwy duży wkład w akcję odbudo 
»wy i rozbudowy gospodarki na 
(jodowej. Czyn przedkongreso­
wy, trwający kilka tygodni, przy 
Uniósł w efekcie finansowym ok. 
'■€ miliardów złotych. Obecna 
[fckcja oszczędnościowa, akcja 
Przyspieszania realizacji planu 
sS-letnkgo — da również olbrzy 
|&ńe korzyści materialne.' ’
. Ale da również coś innego: 
jeszcze bardziej zwiększy poczu 
*Ie, że Polska—to wspólna wła 
fcpość wszystkich ludzi pracy.

Na rok 1949 przewidywane 
są dochody bieżące w kwocie 449 
mlrd. zł w których dochody z 
danin publicznych stanowią
349.7 mlrd. zł.

W dziedzinie wydatków zosta 
ła przyjęta zasada oszczędności 
w wydatkach administracyjnych 
przy jednoczesnym możliwie
największym podniesieniu wy­
datków na istotną działalność 
poszczególnych resortów, zwła-

Marsz. Wasilewski
m in istrem  sił zb ro jn y ch  

ZSRR
MQSKWA (PAP.). — Prezy­

dium Rady Najwyższej ZSRR 
zwolniło zastępcę przewodniczą 
cego Rady Ministrów ZSRR — 
Bułganina od obowiązków mi­
nistra sił zbrojnych ZSRR. 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR mianowało ministrem 
sił zbrojnych ZSRR — marszał 
ka Związku Radzieckiego — 
Wasilewskiego.

szcza w zakresie oświaty, zdro 
wia, opieki społecznej, nauki i 
kultury. Ogółem w budżecie ad 
ministracyjnym przewidziano na 
powyższe cele 127 miliardów zł.

Łączna suma wydatków bu­
dżetowych bez inwestycji wyno 
si 335,9 miliarda zł. Koszty za 
rządu państwowego w 3-ch in­
stancjach stanowią 23 proc. Wy 
datki na szkolnictwo i oświatę 
—20 proc., podczas gdy na obro 
nę narodową — tylko 17 proc.

Dzięki dalszemu polepszeniu 
stanu organizacji administracji 
państwowej, można było w po 
równaniu z 1948 r. uzyskać 
oszczędność — przeszło 5 tysię 
cy etatów osobowych, przy jed 
noczesnym powiększeniu eta­
tów nauczycieli i  pracowników 
nauki o przeszło 12 tysięcy.

W wydatkach na cele inwe­
stycyjne udział przemysłu wy­
nosi 40,3 proc., komunikacji 
21,8 proc., rolnictwa 12,6 proc., 
budownictwa mieszkaniowego 
8,4 proc. itd.

Rozkład wydatków inwestycyj 
nych jest ściśle związany z rea 
lizacją 3-letniego Planu Odbu­
dowy i  odpowiada zadaniom wy 
konania 6-letniego Planu Go­
spodarczego — Stwierdza refe­
rent.

Policja wioska atakuje kobiety
bo m b am i łzaw iącym i i p a lk am i

RZYM. (PAP) —  W Reg-| 
gio -  Emilia policja w  brutal, 
ny sposób zaatakowała wiel-j 
ką manifestację pokojową, w 
której brało udział ponad 6; 
tysięcy kobiet. Jeszcze przed]

Gabinet Spaaka
przezyw a kryzys 

BRUKSELĄ (PAP). —  Jak 
już donosiliśmy od szeregu 
tygodni trwa kryzys w  łonie! 
gabinetu Spaaka. Debrze po­
informowane koła bruksel-! 
skie wyrażają przekonanie, 
że w  najbliższych dniach1 
dojść m oże, do rozwiązania 
parlamentu i  rozpisania przed 
terminowych wyborów.

Odszkodowanie  
wojenne otrzym ują  

essesoncy  
BERLIN. —  Amerykański® 

władze wojskowe w  Hesji 
zażądały wypłacenia „o.dszko 
dowań wojennych** uchodź­
com, t. zw. „displaced Per- 
sons“ , nie wyłączając byłych 
członków formacji SS. Te sa­
me władze odmówiły zgody 
na wypłacenie odszkodowań 
b. ofiarom nienSTeckich obo­
zów koncentracyjnych, oraz 
ich rodzinom.

rozpoczęciem manifestacji sa 
mochody policyjne usiłowały 
Tozproszyć gromadzące _ się, 
tłumy kobiet: Później policja' 
użyła- bomb łzawiących i  pa­
łek. W  wyniku zajść, wiele 
kobiet odniośło kontuzje i  ra 
ny. Szereg uczestniczek mani 
festacji aresztowano. Brutal­
ne postępowanie policji wy­
wołało ogromne oburzenie 
wśród ludności.

Śnieg grubości 3m
leży w Beskidach

CIESZYN. —  Mimo kalen­
darzowej wiosny śnieg w  Bes 
kidach leży jeszcze w  gru­
bych warstwach sięgających 
w  (okolicach Baraniej Góry) 
*— 3 metrów grubości.

Przypuszcza się, że śnieg 
ten utrzyma się do połowy 
kwietnia.

Dewaluacja funta
n ie u n ik n io n a  

PARYŻ (PAP). — „La Vte Fi_ 
nanciere** przewiduje możliwość 
dewaluacji funta szterlinga w sto 
suruku eto dolara.

Dziennik przypomina wypo­
wiedź Snydera przed koim̂ sją 
spraw za-gr. senatu USA, który 
stwierdził iż ,,nadszedł czas> aby 
przestudiować kwestię dewaluacji 
walut niektórych krajów europej 
skicih, korzystających z pomocy 
amerykeńskiedM.

„La Yie Fmanciere4* uważa, że 
w tej sytuacji avząd brytyjski mógł 
by uniknąć dewaluacji jedynie 
przez dalsze obniżanie płao w W 
Brytanii, l-ecz jest to niemożliwe 
do przeprowadzenia, gdyż stopa 
życiowa ludr.o&ci ba y ty jakiej jest 
'niezadaiwa łająca.

600-letni jałowiec
ro śn ie  n a  JH azurach
OLSZTYN (PAP). Na terenie 

gminy Lipowiec, pow. Szczytno, 
rośnie jałowiec, uznany ostatnio 
przez rzeczoznawców za zaby­
tek podlegający ochronie.

Niezwykły ten okaz krzewu 
należy niewątpliwie. do najwięk 
szych i  najstarszych w Europie. 
Wysokość jego wynosi ponad 
12 m a wiek — 600 lat.

MISTRZOSTWA -BOKSERSKIE 
OKRĘGU 

Wyniki walk ćwierćfinałowych 
i program dzisiejszych spotkań 

na str. 6.

Pikiety przed  
„B ia łym  D om em ”
NOWY JORK. Biały Dom — re 

zydencja prezydenta USA — jest 
pikietowany przez rodziny osób 
•które mają być deportowane ze 
Stanów Zjednoczonych aa dzia­
łalność postępową.

. .Precz z  Ghisrc 8!em"
NOW Y JORK. W związku z 

przybyciem Wimstona Churchilla 
do USA, w porcie nowojorskim 
odbyła .się demonstracja _ której 
uczestaicy wznosili okrzyki: ,,Mr 
Churchill wracaj do domu!41 ,,A_ 
jnerykunie pragną pokoju“  ,,Prec* 
z poiktem atlantjcikim!"^ „Precz 
z Ohurohillenv‘.

Po dokładniejszej analizie 
naszego budżetu na rok 1949 
—mówi pos. Mitura — musi 
my go nazwać budżetem dy 
namiki gospodarczej i spo­
łecznej państwa ludowego, 
budżetem głębokiej troski o 
podniesienie oświaty i zdro 
wotności narodu a zwłaszcza 
troski o nasze młode pokole 
nie.

Referując ustawę skarbową, 
pos. sprawozdawca dodał że w 
wyniku przyjęcia poprawek, 
globalna kwota budżetu wzro­
sła do 612.013 mil. zł, zarówno 
po stronie dochodów, jak i  wy 
datków^

Projekt ustawy wraz z po­
prawkami został jednogłośnie 
przyjęty.

D N IA  24 9 .  R. O D B Y Ł A  S IĘ  W  W  A R S Z A W IE  K R A J O W A  N A R A D A  
O B R O Ń C Ó W  P O K O J U  W  Z W IĄ Z  K U  Z  K O N G R E S E M  P O K O J U  W  
P A R Y Ż U . W  N A R A D Z IE  W Z IĘ L I  U  D Z IA Ł  P R Z E D S T A W IC IE L E  Ś W IA ­
T A  P R A C Y , N A U K I ,  K U L T U R Y  I  S Z T U K I
N A  Z D J Ę C IU : W ID O K  N A  S A L Ę  I  P R E Z Y D IU M . P R Z E M A W IA  

J E R Z Y  B O R E J S Z A .

Cały naród
solidaryzuje ślę że stanowiskiem Rzqdu RP

w sp raw ie  stosunków między Państwem  a  Kościołem
skiem Rządu w sprawie stosun 
ku Państwa do Kościoła.

• *  *
W wiecach, odbytych na tere 

nie woj. lubelskiego, licznie 
wzięli udział chłopi. We wsi 
Tuchowice pow. łukowskiego w 
czasie zebrania dwaj miejscowi 
księża wyrazili się z całą przy 
chylnością i uznaniem o oświad 
czeniu Rządu,’ zmierzającego do 
uregulowania stosuńków pomię 
dzy Kościołem a Państwem.

Przeciwko wydaleniu
N ap ieracza  z Francji

PARYŻ (PAP). Delegacja fran 
cuskiego komitetu obrony emi­
grantów udała się w tych 
dniach do prezydenta republiki 
francuskiej i złożyła mu protest 
przeciwko wydaleniu z Francji 
Stanisława Napieracza, b. człon 
ka Ruchu Oporu i więźnia nie 
mieckich obozów koncentracyj­
nych.

Jednocześnie delegacja zapro 
testowała przeciwko postępowa 
niu ministra spraw wewnętrz­
nych Mocha, który nie pozwala 
wydalonym odwoływać się w 
myśl zarządzenia z 2 listopada 
1945 r. do komisji specjalnych 
w tych sprawach, istniejących 
przy każdym prefekcie departa 
mentu.

List wydalonego emigranta polskiego
do prezydenta. Francji Au rio la

Kobieta
m arynarzem

SZCZECIN. —  W  dniu 23 
bm. zgłosiła się do służby na 
holowniku portowym pierw­
sza kobieta, która przyjęta 
została do załogi holowniczej 
Gał-u. Jest nią Danuta Koby­
lińska. Jako absolwentka kur 
su Państw. Centrum Wycho­
wania Morskiego będzie od­
bywała wstępną praktykę w 
porcie szczecińskim na pokła 
dzie holownika „Bizon**.

Kara śmierci na hitlerowca
POZNAŃ. (PAP). Sąd Okrę 

gowy w Lesznie skazał na ka 
rę śmierci Niemca Ericka Loe 
chela, który w  czasie okupa­
cji, pełniąc funkcję strażnika 
więziennego w Rawiczu, dzia 
łał na szkodę polskiej ludno­
ści cywilnej.

Sąd uznał Loechela winnym 
dokonywania zabójstw Po­
laków podczas transportu 
więźniów do Niemiec. Loe- 
chel osobiście zastrzelił 20 
niezdolnych do dalszego mar­
szu więźniów.

PARYŻ (PAP). 20 bm. Stani­
sław Napieracz,, wydalony z 
Frartcji, opuścił Paryż żegnany 
na Dworcu Wschodnim przez 
licznie przybyłych Polaków i 
Francuzów.

Przed opuszczeniem Francji 
Napieracz zwrócił się listownie 
do prezydenta republiki francu 
skiej Auriola, na którego ręce 
przesłał jednocześnie odznacze­
nia francuskie* ^otrzymane zśr 
udział w Ruchu Oporu.

W liście swym Stanisław Na 
pieracz przypomina, że przeby­
wał we Francji od 25 lat i że 
jego 17-letnia córka jest oby­
watelką francuską.

„Decyzja o moim wydaleniu-— 
pisze Napieracz—  zawiera w  ru 
bryce ,7powód“ wzmiankę, iż ze 
brano o • mnie „zUT wiadomości'*. 
Przez ćały megó pobytu we 
Francji nie byłem ani razu wzy 
wany.przed sąd w jakiejkolwiek 
sprawie. •

Na początku wojny w r. 1939 
zgłosiłem się ochotniczo do woj 
ska aby służyć Francji. Od po 
czątku okupacji brałem udział 
w Ruchu Oporu. Zapłaciłem za 
to deportacją do Niemiec w r. 
1943. Przez dwa lata przebywa 
łem w Buchenwaldzie i  innych 
niemieckich obozach koncentra 
cyjnych.
_ .Rząd.,. francuski odznaczył 
m nie— - Krzyżem Walecznych I 
klasy.

50 osób zabitych
60 ciężko rannych

PARYŻ. — Agencja AFP do 
nosi z Hong-Kongu o katastro­
fie okrętowej, która wydarzyła 
się TO km ńa południe od Kan 
tonu. Okręl najechał na minę 
i uległ .zupeinemu zniszczeniu. 
Ponad 50 osób zostało zabitych, 
60 ciężko rannych.

Samoloty i przyrządy radarowe
w „polow aniu  na w ilki”

WARSZAWA (PAP). W dalszym ciągu odbywają się w ca 
łym kraju wiece 1 zebrania, na których ludność miast, i wsi 
— w olbrzymiej swej większości wierzący katolicy — omawia 
oświadczenie Rządu w sprawie uregulowania stosunków po­
między Państwem a Kościołem. Zebrani solidaryzują się ze 
stanowiskiem Rządu R.- P.

ŁÓDZ. — W ciągu-dwóch dni 
(22 i 23 marca br.) w Łodzi i 
województwie odbyło się łącz­
nie ponad 80 zgromadzeń. Na 
wiecach licznie występują lu­
dzie pracy od warsztatów i płu 
góV.

BIAŁYSTOK. — Robotnicy, 
pracownicy umysłowi i chłopi 
woj. białostockiego na zebra­
niach oświadczają stanowczo, 
że należy położyć kres rozpolity 
kowaniu kleru,

GDAŃSK. — Na pokładach 
pięciu statków polskich s/s „Wi 
sła“ , s/s „Gopło“, s/s „Olsztyn**; 
s/s „Toruń** i m/s „Oksywie" 
odbyły się zebrania z udziałem 
wszystkich członków załóg. Ma 
rynarze poparli jednomyślnie 
stanowisko Rządu.

ELBLĄG. — Na wieęu w 
kładach Mechanicznych im. gen. 
Świerczewskiego w Elblągu, na 
którym “ zgromadziło się do 
2.000 robotników, przemawiał 
robotnik Grabowski. Przy burz 
liwych oklaskach zebranych po 
wiedział on m. inn.: „My, ka­
tolicy, chcemy takich księży, któ 
rzy walczyli z Niemcami i bio 
rą udział w odbudowi® kraju**.

WARSZAWA. — 24 bm. odby 
ły się w zakładach pracy w 
Warszawie liczne wiece i zebra 
nia. Wiec w Zakładzie Wytwór 
czym Urządzeń Telefonicznych 
zgromadził około : 600 robotni­
ków i pracowników umysło­
wych.

Podobne zebrania odbyły się 
również w Państwowym Insty­
tucie Telekomunikacyjnym, w 
świetlicy pracowników Telefo­

nów Miejskich, w MZK i w 
Państwowym Zakładzie Emery­
talnym.

Na wszystkich tych zebra­
niach dyskutanci podkreślali 
pełną solidarność ze stąnowi-

MOSKWA (PAP). Korespon-1 
dent agencji Tass w doniesieniu! 
z Helsinek cytuje komentarz! 
dziennika,, Vapaa Sana“ do „po j 
lowania na wilki**, które odbyło 
się niedawno w  Laponii (pół- ] 
nocna Finlandia).

Dziennik oświadcza, iż w cza-j 
sie tego „polowania" zauważono J 
znacznie^więcej .ifotografów“ i 1 
,̂ reporterów“ z krajów bloku * 
atlantyckiego, aniżeli wilków la 
pońskich. Tropienie wilków od 
bywało się przede wszystkim na 
obszarach, posiadających znaczę! 
nie strategiczne.

„Fotografowie** i  „reporterzy" 
zagraniczni mieli do swej dyspo 
zycji samoloty, przyrządy rada 
rowe i aparaty do zdjęć lotni­
czych. Należy przypuszczać, że 
„zdobycz** ich okaże się tak samo 
cenna, jak w swoim czasie „zdo 
bycz“ szpiega nazistowskiego Pa 
tenburga.

„Vapaa Sana“ zaznacza, że 
chociaż przed „polowaniem*4 
prasa rządowa rozpowszechnia­
ła słuchy o wielkich stadach wil 
ków w Laponii, ludność tamtej 
sza w przededniu ..polowania" 
nie widziała tych wilków.
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»Tydzień
Młodzieży*

„Tydzień Młodzieży** obcho 
dzony w  bieżącym roku od 
21 do 28 bm. po raz siódmy 
z kolei —  ma inny, niż do­
tychczasowe, charakter. Jak 

x to stwierdza opublikowane 
niedawno oświadczenie mię­
dzynarodowego Związku Stu 
dentów, „Tydzień Młodzieży*1 
staje się jeszcze jedną oka­
zją do wielkiej kampanii na 
rzecz pokoju, przeprowadza­
nej łącznie ze Światową Fe­
deracją Młodzieży Demokra­
tycznej. Ma on spełnić kon­
kretne zadanie: przeprowa­
dzenie dalszej konsolidacji 
postępowych grup akademic­
kich świata z innymi odła­
mami młodzieży —  przed zbli 
żającym się terminem jej 
drugiego światowego kongre­
su, który ma się odbyć we 
wrześniu br. w  Budapeszcie.

W  ciągu pierwszych trzech 
lat swego istnienia Światowa 
Federacja Młodzieży Demo­
kratycznej, jako organizacja 
nadrzędna, przebyła wielką 
drogę, przekształcając się w  

. ruch masowy, reprezentujący 
młodzież demokratyczną lwia 
ta, jednoczącą w swych sze­
regach 50 milionów młodzie­
ży z 63 krajów.

Już w  1947 r. Federacja 
zorganizowała w  Pradze świa 
towy festiwal młodzieży z 
udziałem 17 tys. delegatów. 
Federacja wysłała , ponadto 
wszędzie swych przedstawi­
cieli i  międzynarodowe ko­
misje, szczególnie celem zwie 
dzenia krajów południowo- 
wschodniej Azji, AmerykLŁa 
cińskiej, A fryki północnej i 
Środkowego Wschodu. Zwoła 
no wielkie konferencje mię­
dzynarodowe w  Kalkucie, w 
Meksyku, a wreszcie w  sierp 
niu ub. roku w  Warszawie ^  
Kongres Młodzieży Pracuj ą- 
cej całego świata, w  którym 
wzięli udział delegaci 44 kra 
jów.

W  grudniu ub. roku delega 
cja Światowej Federacji Mło 
dzieży Demokratycznej złoży 
ła na ręce zastępcy general­
nego sekretarza ONZ rezolu­
c ją  ,w  ^imieniu 50
milionów młocJzięż^^^om^

' złoźyła^cięzfie^ofiary w  woj­
nie przeciw faszyzmowi. Re­
zolucja ta domaga się przy­
jęcia konwencji w  sprawie za 
kazu broni atomowej, znisz­
czenie zapasów bomb, reduk 
cji zbrojeń i sił zbrojnych o- 
raz powołanie do życia orga­
nizacji, kontroli, pilnującej w 
ramach Rady Bezpieczeństwa 
<— wykonanie tych uchwal.

Ostatnio, w  dniu 2i lutego 
br. Federacja zorganizowała 
dzień międzynarodowej soli­
darności z walczącą młodzie­
żą krajów kolonialnych, zaś 
dzień 14 kwietnia br. przezna 
czyła na manifestację solidar 
ności z  młodzieżą hiszpańską.

Federacja, w  walce z  mię-, 
dzynarodowym „ imperializ­

mem kapitalistycznym i pod­
żegaczami wojennymi, jedno 
czy pod swymi sztandarami 
młodzież wszystkich krajów 
świata, miłującą ^wolność i 
niepodległość narodów.

Siły do wykonania tych za 
'dań czerpie Federacja ze ścis 
łej jedności młodzieży w -ło ­
nie obozu demokracjix i  po­
stępu, w  którym na pierw­
szym miejscu znajdują się na 
rody Związku Radzieckiego 
1 krajów demokracji ludowej.

Z  takim właśnie dorobkiem 
—i Światowa Federacja Mło­
dzieży Demokratycznej wkra 
cza w  fazę przygotowawczą 
wielkiej manifestacji na rzecz 
wzmocnienia obozou pokoju 
—  swego drugiego wszech­
światowego kongresu.

Lach.

Podarunek Danajów
Korespondencja API dla » Słowa Polsk iego«

Berlin, w marcu
Kiedy w połowie ub. roku 

przybywający do Berlina anglo 
sascy politycy, członkowie par 
lamentu, przedstawiciele orga­
nizacji społecznych itp. zaczęli 
sławić „wspaniałą postawę" 
ludności tego „najbardziej na 
wschód wysuniętego bastionu 
Europy'*, myślący praktycznie 
berlińczycy nie bardzo wiedzie 
li, jak zachować się mają w no 
wej, zapomnianej od "Upadku 
Hitlera, roli „obrońców Europy 
i jej cywilizacji**.-

Ofiara egoistycznej 
polityki

Po trzech niemal kwartałach 
ery „mostu powietrznego'* niej a 
sne przypuszczenia i podejrze­
nia berlińczyków doczekały się 
Wyjaśnienia i potwierdzenia. 
Dziś olbrzymia większość miesz 
kańców zachodnich sektorów 
miasta pojmuje, że padła ofiarą 
egoistycznej polityki amerykan 
skiej. •

Kosztem ludności- zachodnich 
sektorów b. stolicy Niemiec, 
Amerykanie rozdmuchali kwe­
stię berlińską do rozmiarów za 
gadnienia międzynarodowego, 
przeprowadzili odrębną refor­
mę Walutową w zachodniej czę 
ści tego miasta i podział admi­

nistracji miejskiej, ukoronowa­
ny po wyborach grudniowych 
ub. roku powołaniem odrębnego 
magistratu. Pozbawi.li oni kar 
tofli, jarzyn, węgla i światła 
ludność zachodniego Berlina, 
która musi zaopatrywać się w 
te brakujące jej produkty we 
wschodnim sektorze. miasta. He 
zultaty tej całej polityki najbar 
dziej bezpośrednio i najdotkli­
wiej odczuli berlińczycy na wła 
snej skórze. *

'
Igrzyska 

dla niezadowolonych
Elita kierująca starożytnym 

Rzymem, chcąc utrzymać w po 
słuchu buntujące się^masy, rzu 
cała im ochłapy, w postaci „pa 
nem et circenses" — chleba i 
igrzysk. Amerykanie, nie mo­
gąc nakarmić do syta berlińczy 
ków, dają im przynajmniej 
igrzyska, wypróbowany narko­
tyk dla mas, których niezadowo 
lenie mogło okazać się dla ;pre 
stiżu amerykańskiego mocno 
niebezpieczne./

Przywódcy partii, którzy rzą­
dzą obecnym „mag:stratem“ za 
chodnio-berlińskim, cała apara­
tura propagandy anglo-saskiej, 
dziennikarze, radiowcy, kabare- 
ciści zachodnich sektorów — za 
troszczyli się o należytą organi

zację tych igrzysk. Ich wysiłki 
znalazły punkt kulminacyjny w 
olbrzymiej demonstracji wrze 
śntówej ub. roku przed Reich- 
stagiem, w  czasie której przema 
wiali „ojcowie miasta" z Reu­
terem, Fiedensburgiem, Neu- 
mannem i Schwennicke na cze 
le. Wystąpienia te, jak również 
kampania kontrolowanej, przez 
Anglosasów prasy, zapoczątko­
wały „karierę'*., tych panów ja 
ko podżegaczy wojennych.

Ludność zachodniego Berlina, 
karmiona na przemian pochleb 
jstwąmi, obietnicami, -. nienawi 
ścią do „wschodu", apotezą ,.mo 
stu powietrznego** itd., zachowu 
je się coraz obojętniej i bier­
niej, Wiedząc, ż'ć po podjudza 
jących wiecach czeka ją bezna 
dziejność nieoświellanego i nie 
opalanego mieszkania oraz wid 
mo rosnącego coraz bardzej bez 
robocia, a co za tym idzie— 
głodu.

Nowe »dofarodzie£siwaa
Berlin oczekuje teraz nowego 

„dobrodziejstwa** amerykańskie 
go w postaci wyłącznego wpro 
wadzenia marki zachodniej w 
częściach miast okupowanych 
przez Amerykanów, Anglików i 
Francuzów.

Dotychczasowy system dwóch 
walut, równouprawnionych w 
zachodnim Berlinie, był skompli 
kowany i  na pewno nie idealny, 
ale to, co ma przyjść obecnie,

Kto z Polski pojedzie

na Kongres Pokoju do Paryża
W yk a z  Im ienn y  osób typow an ych  

na K on gres  P o k o ju  d o  P a ryża  — 
p rzed staw ion y  na K ra jo w e j N ara ­
d z ie  O b ro ń ców  ‘FokctfTr;

1; A jd u k ie w ic z  K a z im ie rz  —  rek  
to r  U n iw . Pozn ańsk iego , 2. Bard  
A n ton i —  hu tn ik  z  hu ty  „Baildon**, 
3. -B ie rn a t  F ran c iszek  —  stolarz, 
b rygadzista , 4. B orecka  B ron is ław a
—  prządka , Z ak ł, P Z P B  N r  3 Łódź, 
5. B ore js za  J e rz y  —  sekr. gen . K on  
gresu  W ró c i*  6. Bubkow a E lżb ieta, 
ch łopka z e  w s i S ieb orow ice , 7. Cha 
łas ińsk l J ó z e f —  p ro f. U n iw . Łódz., 
8. Cudak Ign a cy  —  m aszyn ista  ko

-Ćwik--Tadeusz- sekr.-gen . 
K G Z Z jf cCWK C zerw iń sk i ‘ D an ie l —  ro 
b o tn ik  r o ln y  z  pow . g liw ick ieg o , 11, 
Cym  e r  J ó z e f —  toka rz fa b ry k i „B o  
ruta*1 w  Zg ierzu , 12, D aszew sk i W .
—  p ro f. A k ad . Sztuk  P ięk n ych  w  
W arszaw ie, 13. D em bow sk i Jan — 
p ro f. U n iw . Łód zk iego , 14. D rogo- 
szew sk i K , —  leśn iczy , p rzodow n ik  
p ra cy  w  nadl. Szadek  15. D un i­
k o w s k i X a w e ry  —  rze źb ia rz , 16. E i­
b isch  Eugen iusz —  p ro f. A k ad . S z t  
P ięk n ych  w  K ra k o w ie , 17. G ałek  
M arcin  —  ch łop  z e  w s i Stawno, 
w o j.  szczecińsk ie, 18. G ładkow ska 
H en ryk a  —  b ezro ln a  z  gm . K w i-  
d zyń , 19. G rabow sk i W in cen ty  —  
m aga zyn ie r  w  P Z P B  n r  3 w  Łod zi, 
20. G rochalsk i F ran ciszek  p ra ­
cow n ik  spoi. chłop, z  B rzegu , 21. 
H ekm an M ich a ł —  p rzod ow n ik  pra 
c y  —  k o le ja rz , 22.; Iw a s zk iew ic z  Ja 
ros ła w  —  lite ra t, 23. Iz yd o rć zy k  
Jan —  Rada N acze lna  Z w . b. W ięź­
n ió w  P o llt . ,  24. J a k u b o w sk i W anda
—  reżys e r  f i lm o w y , 25. Jankow ski 
S tan is ław  —  rob otn ik  ro ln y  m aj. 
P N Z  w  p ow . W ą grow iec , 26. Janus 
P io tr  —  hu tnik , 27. Jasińska W an­
da  —  chłopka, d z ia łaczka Z M P  że  
w s i T a rn ow ce , 26. K is ie l M aria  — 
chłopka z e  w s i Łąck , w o j.  lu be l­
skie, 29. K oc iu b a  J ó ze f —  górn ik  
k op a ln i „W ieczorek**, 30. K olasa  
Jan —  górn ik  z  kop a ln i „E m in en ­
c ja " ,31. K o m a y l K a r o l  —  rek to r  U - 
n iw ersytetu  im . M. K opern ika , 32. 
d r  K orm a n ow a  Żanń a- —  p r o f  
U n iw . W arsż., 33. k o ro ty ń s k l H en­
r y k  —  d zienn ika rz, 34.'K ra śko  Wa­
c ław  —  chłop z  E łku, w o j. B ia ło ­
stock ie, 35. K ru czko w sk i L e o n — ' i i  
terat, 36. K u n kow ska  C zesław a —  
ch łopka ze  w s i M yszyn iec , w oj. 
warsz., 37. K u lc zy ń sk i StanlS ław —  
rekt. U n iw . -W rocl., .38. L u k rec  H en  
ryk- —  d zienn ika rz, 39, -Łykow sk i 
M ieczys ław  , -przodowpik^ p ra cy  w  
Zak ładach  P rzem ysł, tt, H . C eg ie ł 
skl, 40. M arek  A d am  —  dzien ikarz, 
41. M a jo r  Z o f ia  —  dzia łaczka  zw ią z 
kow a , prac. państw ., 42. Śmigielski

G rzego rz  —  rob o tn ik  P M S  w  Ł o ­
d zi, 43. M ich a łek  C zesław  —  p ra ­
cow n ik  Z ak ła dó w  H . C eg ie lsk i, 44. 
M S skatik  A leksan der '—  m onter, 
b rygadzista  w  BOS, 45. N a łkow ska  
Z o fia  —  litera tka , 46. N a rló ch  B ro ­
n is ław a —  p rzodow n ica  p ra cy  w  
w arszŁ  k o le jo w yc h  w  B ydgoszczy , 
47. N a w ro ck i S tan is ław  —  k o le ja rz  
—  Poznań, 48. O gro do w czyk  R o ­
m an —  gó rn ik  z  k op a ln i „B ia ły  
Kam ień**, W a łb rzych , 49. Pachn iak  
S t —  ch łop  z  gm in y  Jurkow lce, 
w o j. k ie leck ie , 50. Pa ła cow a  F ran ­
ciszka —  s ek re ta rz  K om ite tu  M ie j­
sk iego  P Z P R  w  T rzeb in i, 5H. Paśko 
C zesław  —  m ło d z ie żo w y  d zia łacz 
ch łopsk i w  S ied lcach , 52. P a w ło w ­
sk i M ieczys ła w  —  d y rek to r  szk o ły  
w  K ra k o w ie , 53. P ień k ow sk i s .  — 
p ro f. U n iw . W arsz.* 64. P ie trzak  
W ładys ła w  —  k ow a l, m ech an ik  w  
m a j. „Ś ta ro llp in “ , 55. -P iw ow arska  
Iren a  —  sekre tarz  K C Z Z , 56. P ra -  
g le row a  Eugen ia —  w icep rzew o d n i­
cząca Ś w ia tow e j F ed e ra c ji K ob ie t, 
57. P rz ew ło c k i A d am  —  pracow n ik ' 
p Z U W . u rzędn ik , 58. P rz yb y sz  W a - 
£ ła w , TT ..ro ln ik  gm . Sarbia, woj.- 
poznańsk ie, 59. R om ataw sk l - Ed­
m und —  poczto w iec  w  W arszaw ie, 
60. R u d n ick i Łu c jan  —  lite ra t, 61. Sa 
łac ińsk i St.- —  p ra co w n ik  d rogow y , 
-62. S a n iew sk l A n ton i —  m on ter  b ry  
gadzlsta, 63. 'S taszew ski S tefan  —

dzienn ikarz, 64. S ie rc zyń sk l Janusz
—  student P ó l. W arsz., w ięep rzew , 
Z A M P , 65 S zczerze jew sk l Jan — 
m aga zyn ie r  w  C en tr. H andl. Zel. 
S ta ll w  Gdańsku, 66. S zym anow sk i
— m ary n a rz , ' 67." '‘ feztachelska* Iren a
—  p rzew . L . K ., 68. Sztandara Józe f
—  ch łop  z  T ło k in i-K o śc ie ln e j, w oj, 
poznańskie, 69. Syrku s Szym on —  
arch itek t, 70. Tom aszek  Jan —  gór- 
n lk -s z tyga r- k op . „K a z im ie rz  Ju­
liusz**, 71. T rzaska  Stan is ław  —  b ry  
gadzlsta-m echan ik , 72* W archa łow - 
sk i E d w ard  —  rek t. P o l.  W arsz. 75. 
W a silk o w sk i —  p ro f. U n iw . Wars?-* 
74. W ięck ow sk i St. — rob o tń ik  bu­
d o w la n y  trasy  W —Z, 75. W d ó w ozyk  
Z o fia  —  tkaczka, d z ia ła cz  Z M P  w  
Łod zi, 76. W o jto w ic z  B o les ła w  — 
k om p ozy tor , 77. W rzo sek  J ó z e f — 
ch łop  ze w s i Puszcza M ariańska, 
78. W y rzyk o w sk a  Lu cyn a  —- tk acz­
ka z  P Z P B  Łód ź, 79. Z e lw e ro w ic z  
A lek san d er —  aktor, 80.Z y sk  B o le ­
s ław  —  ch łop  z e  w s i N o w y  D w ór, 
w o j.  b ydgosk ie .

.<■ O stateczne u sta len ie  d e le g a c ji p o  
zostaw ion o d e  d ecy z ji^  P re zyd iu m ,' 
w yb ran ego  na N a ra dz ie  K om ite tu , 
k tó ry  dokon a teg o  w  porozu m ien iu  
z  K C Z Z , Zarządem  G łów n ym  
ŻŚĆh, Ż arz . G łów n ym  Z M P  1 k ie ­
row n ictw am i in n ych  organ izac ji.

przedstawia się znacznie go­
rzej.

Marka zachodnia,. oficjalny 
środek obiegowy „czarnego 
rynku", posiada wyśrubowany 
przez spekulantów kurs (mniej 
więcej pół franka szwajcarskie 
go, 1/9 część dolara). Można by 
więc sądzić, iż berlińczycy, o- 
trzymawszy za swoją pracę wy 
nagrodzenie w nowej walucie 
(obecnie większość poborów wy 
płacana jest w  marce wschod­
niej), powinni raczej być za­
dowoleni. Istnieją jednak wzglę 
dy, które nie pozwalają lud­
ności oddawać się złudzeniom, 
a to: 1) niewspółmiernie wyso­
ki poziom ceń, mimo korzyst­
nych notowań czarnogiełdowych 
marki zachodniej (np. 1 kg ma­
sła kosztuje 36 marek zachod­
nich, co równa się 4 dolarom), 
2) świadomość, że wprowadzę* 
nie monopolu marki zachód, 
niej oznacza likwidację wiel­
kiej ilości przedsiębiorstw, firm 
kupieckich, warsztatów 1 tp. 
które swoją egzystencję opie­
rały na istnieniu marki wschód 
niej. Te firmy, które z braku 
klienteli-nie zgłoszą upadłości, 
będą musiały wprowadzić ostrą 
redukcję pracowników.

Oblicza się powszechnie, iż 
w krótkim czasie bezrobocie w 
zachodnim Berlinie (obecnie o- 
kołó 80 tys.) wzrośnie do 250 
tysięcy.

Przypuszczać można, iż więk­
szość spośród tej masy ludzi, 
pozbawionych pracy i  chleba, 
nie czytała nigdy rzymskich 
poetów klasycznych, z pewno 
ścią jednak zrozumie, co my. 
ślał poeta mówiąc: „timeo Da- 
naos et dona ferentes"— „o 
bawiam się Danajów, nawet 
wtedy, gdy przynoszą podarki' 
Marka zachodnia dla Berlina 
jest takim typowym darem 
„Danajów''.

M. T . Zarzycki.

Nie ma tajem nicy

Radiowe przemówienie wybltój 
nego badacza atomowego .U&ffj 
l uczestnika eksperymentów atoa 
mowyoh na atolu Btkinl <3r. Dar 
vida BradLeya, podaaHało, 3ekr 
zi/mny prysznic na em bitne ple«^ 
ny amerykańskich • podżegaczy) j 
jyojenny<& wierzących uparci ey 
w  „monopol** bomby atomowejn 
w St. Zjednoczonych.

Bradley stwierdził: ^Staianniei 
rozsiewane pogłoski o  amerykań­
skim monopolu produkoji^ boimbwj 
atomowej — stanowią niebezpieu 
czne złudzenie. K a idy< kto potratfijl 
zbudować stos atomowy ^  
trafi również — o ile o czyw i^  
ście będzie chciał —  wyprodu^J 
kować bombę atomową. Dlateggy 
też wszelkie twierdzenie o  'itajS 
nych osiągnięciach" w  dziedzinióS 
badań nad energią atomową, dW  
jedynie wojenna propaganda, |« 

Złudzenia odnośnie potenojehjL 
USA w  dziedzinie produkcjA 
ibomb atołmowyoh, są szoz&gfiLfi 
nie niebezpieczne, ponieważ w ie, 
lu obywateli USA posiada zupełQ 
nie fałszywe wyobrażenie o  przęii 
myślowej potędze Zw. Radziec.? 
kiego. Te błędne pojęcia kojaaraąp 
się również z  całkowitą ignorant 
cją, co do możliwości zastosować 
nia broni atomowej. Fakter.t Jesly 
że środki te są podporządkować 
ne prawom strategii wojskowej*/ 
jak i inna broń.

Podkreślając raz jeszcze, żeL 
USA nie posiadają żadnej tajemr 
nioy produkcji bomby atomoweji^ 
dr. Bradley wyraził nadzieję, 
rząd waszyngtoński zgodzi się po ’̂ 
dać do wiadomości publicznej rc£j 
zultaty doświadczeń p rze p ra w ^  
dzonyoh na Blddni.

»Przyjaźń«
francusko-niemaecka
PARYŻ. — Doradca politycz 

ny gubernatora francuskiej 
strefy okupacyjnej w  Niem. 
czech- — Poncet wziął' udział 
w konferencji, zorganizowanej 
w . Dusseldorfie, .na którą przy­
było 40 przemysłowców nie. 
mieckich. Na sali znajdował 
się m.in. znany magnat niemiec 
kiego przemysłu zbrojeniowe­
go — Hugo Stinnes. Organiza. 
tor obrad, pełniący równocześ­
nie funkcje przewodniczącego 
„wolnej partii demokratycznej' 
zachodnich Niemiec — Midel. 
hauwe oświadczył, że podczas 
„swobodnej dyskusji** oświetlo 
no szereg spraw związanych ze 
statutem okupacyjnym i  sytu. 
acją gospodarczą Niemiec Za­
chodnich;

Ludność Świdnicy1 i Ząbkowic 
wyraża całkowite poparcie 

ilcs sinnowiskn Rządu w sprawie Kościoła

W IF S C #  z  K R A J U
G D YNIA. Kursujący na linii 

Gdynia — Rotterdam-—Antwerpia 
fi/S „Śląsk" oczekiwany Jest w  
porcie gdyńskim z pierwszym ła­
dunkiem masła z Holandii.

GDYNIA!. Jak filę dowiadujemy 
remont naszego parowca S/S „Pu 
laski1*, który w  styczniu bar. u— 
leg } awarii .— dobiega końca. 
Statek oczekiwany jest w  dniu 
80 bm. w  Gdyni

ŁÓDZ. Robotnicy Zakładów Wy 
twórczych Aparatów Telefonicz­
nych roztoczyli opiekę ned szko­
łą podstawową w Nr. 41 w  Ło­
dzi. Udzielają oni szkole pomocy 
przy naprawie pomieszczeń i sprzę­
tu. Ostatnio zaś zainstalowali we 
•wszystkich klasach głośniki radio

ŁÓDŹ. W Łódzkiej -Dyrekcji O 
kręgu Poczt i Telegrafów wysu­
nięto' ostatnio na kierownicze sta 
nowiska dwu listonoszy którzy 
wyróżnili się sumienną pracą ( ak 
ty wną postawą społeczną.

GRUDZIĄDZ. Sąd Okręgowy w 
Grudziądzu rozpatrywał sprawę 
Mariana Masełkowskiego, byłego 
przedwojennego naczelnika wiązie 
nia karnego w Grudziądzu. Akt 
oskarżenia zarzuca<ł MaseŁkowskie 
mu, ‘ iż'‘ w latach ‘ do ̂  1030 
znęcał się nad przebywającymi 
w więzieniu grudziądzkim więź­
niami poi* tycznymi, zwłaszcza 
skazanymi za przynależność do 
KPP,

Sąd akazeł Masełko wsk i ego na 
JX) lat więzienia. fM

Ś w i d n i c a  ( r . ) .  —  w  sali
Stronnictwa Demokratycznego 
w Świdnicy odbył się'wiec po­
święcony oświadczeniu rządo­
wemu w  sprawie stosunku Pań 
'stwa do Kościoła. . Wiec zagaił 
przewodniczący zarządu pow. 
;SD w  Świdnicy ob. Bijak, który 
zaprosił do prezydium ■ przew. 
;WRN Grochalskięgo, przedsta­
wiciela KW PZPR ob. Walcza­
ka, przedstawiciela SD z Wro­
cławia pb,_JPotiomkina, sekreta­
rza KP PZPR ob. Dycżko.

Następnie ob. Bijak wygłosił 
przemówienie; w  ‘którym scha­
rakteryzował stosunek w Pol­
sce Kościoła dó ^Państwa na 
przestrzeni dziejów. Następnie 
przemawiał ob. Walczak,' na­
świetlaj ąc obecne ustosunkowa­
nie cię Rządu wobec Kościoła. 
Mówca przypomniał, że ostat­
nio mnożyły się wypadki wy­
stąpień antyrządowych ze stro­
ny reakcyjnej części kleru. 
Rząd Polski nie występuje prze 
ciwko Kościołowi ani przeciw 
religii, czego dowodem są re- 
frioMy świątyń oraz fakt, że 
reforma rolna nie objęła ma­
jątków kościelnych. Jednakże 
Rząd musi domagać się od 
wszystkich obywateli lojalności.

Dyskusję podsumował przew.
’ WRN~ ’ Grochalski, oświadczaj ąc, 
że głosy zebranych całkowicie 
potwierdziły słuszność dotych­
czasowego stanowiska rządowe­
go w  sprawie Kościoła.

Na zakończenie zebrani u- 
chwalili rezolucję, wyrażając w 

i niej. "całkowite swe poparcie

dla stanowiska Rządu Polskie­
go w. sprawie Kościoła, które 
zapewnia pełną swobodę sumie­
nia, wiary' i  praktyk religij­
nych. Ńię chcemy jednak ■— 
stwierdza rezolucja  ̂ -r- by 
Kościół, miejsce kultu religij­
nego, był ‘ wykorzystywany 
przez Część Kleru do podburza­
jącej agitapji politycznej. | 

ZĄBKOWICE (M). — W Ząb 
kowicach odbyło się masowe 
zebranie w świetlicy „Powszcch 
nej“ z udziałem ok. 600 osób.

Przybyli robotnicy, chłopi 1 in­
teligencja pracująca, członkowie 
partii politycznych oraz bezpar 
tyjni Obszerny referat na te. 
mat ostatniego oświadczenia 
Rządu w sprawie Kościoła wy 
głosił ob. Wilczyński. Liczni ze. 
brani w dyskusji poparli stano 
wisko rządowe w tej sprawię, 
wskazując na konkretne wypad 
ki niepalnego ustosunkowania 
się wobec Państwa Ludowego 
reakcyjnej części duchowień­
stwa w  pćwłecie ząbkowickim.

lom by atomowe?

Oskarżony sia l s ię  
oskarżycielem

Eugene Dennis, generalny segg 
kretarz partii komunistycad^ 
USA, który sam bronił slęp 
przied nowojorskim sądełrn fedef 
ralnym zakończył sw e- przem&ajj 
wfienie* słowami: i,Srth i &Wła®  ̂
są nieodłącznymi atrybutami *i#  
reakcyjnych, usiłujących za tr zy j 
mać koło historii w  swybtf bieą* 
gu“ .

Mówca swymi wywodami oczaj 
rował zebranych na sali sądoJ? 
iwej, wbrew usilnym zabiegoanf . 
przewodniczącego sądu i prokur.- 
aSatora, którzy wszelkimi możliw. - 
wyłrni sposobami starali się dor 
tego nie dopuścić. . (i

Dennis wyfcuszczy^ sądowśj, wii 
jaki sposób marksizm -  leniniamg 
naufeowo wyjaśnia przyjczynjm 
wojen, depresji gospodeipczyd® 
przesądów rasowych ł  zorgantfl 
zowanych aktów przemocy © 
gwałtu przeciwko ludowi oraza 
wskazał drogę do uwolnienie? 
Stenów Zjednoczonych od tyci* 
klęsk. „Obrona udowodni —* oJ| 
świadczył mówca — w jaki sp ( f  
sób komunistyczna partia nas 
uczą,, że  ©0 Imil&onów robotni.* 
ków i rolników w  USA, tsM blef 
łych, jak i Murzynów, potrafiła 
by lepiej rządzić krajem, niż 6<I 
rodzin W all Streetu/'

.Sojusz klasy robotniczej a roB 
mikami doprowadzi do fundamenf 
talnych zmian w  USA’, a  partią 
komunistyczna dąży do tego, b »  
zorganizować naród i przygotojl 
wać go do nieuniknionej przyjij 
szłości socjalistycznej w  taki ^>o£ 
sób, aby uniknął mąk faszyzmu® 
•wojny oraz narodowej (klęskfl.^ł.

Poruszając sprawę zasług po^( 
szczególnych amerykańskich koJ$ 
munistów, Dennis zakończył: l

— Komuniści nie są .wyznawJ 
carni I propagatorami praemocw . 
i  gwałtu. CJczą onii naibomaasjię j. 
że wojna nie jest nieuniknionej, ( 
można je j zapobiec, prowadzą^., 
pioditykę przyjaźni w  stosunkii „ 
do ZSRR i realizując rocseveŁ2 
towskie plany pokoju świetowej 
go.M '

Kto zna tych zbrodniarzy?
W ARSZAW A (PAP). Prokuratu 

ja  Sądu Okręgowego w Warsza­
wie prowadzi dochodzenia, prze­
ciwko. zbrodniarzom niemieckim, 
którzy podejrzani są o  dokcnenie 
przestępstw na szkodę- narodu i 
Państwa" A Polskiego ‘ z  dekretu o 
przestępstwach hitlerowsko -  fa­
szystowskich z  dnia -33. V I I I  1044 
r., a mianowicie przeciwko Niero 
com: • Franciszek Schmuckerschlag 
oficerowi SS w e Lwowie (X V D I 
DS 1020/4S), Alois Weltz/— pod 
oficerowi SS w Warszawie (X V I I I  
DŚ 1028/48, Franciszek Schlager 
— podoficerowi żand. w Brzeża 
na oh (X V III DS 1G27/4S) Igriaz 
Orgis betrlebsleiterowi w  obozie 
koncentracyjnym Gusen X . 
(X V U I DS 1026/48, Gerhard t 
Witzman —  SS heuptscberfueihre 
row.i w  Rydze (X V III  DS 1025/4S) 
Karl Boegner —- oficerowi SS l 
komendantowi obozu w Ryd*e 
(X V III  DS 10^4/48), Ljbo Bowa- 

nletz r—? funkcjomariu£<ŁOWd gęsta.

po w Wilnie (XVIII DS 1023/48)̂  
Josept Jonke — kierownikowi tar 
taku w Ohodorowie (XVIII DS 
1022/48), Franciszek Heintzinger 
— oficerowi- policji we Lwowie i 
później w Temowie (XVIII DS 
1021/48), Johann Letz — funkcjo 
nariuszowi policji we Lwowie 
(XVIII DS 1020/48). .

Osoby mogące udzielić jakich­
kolwiek informacji o wyżej wy­
mienionych i icih działalności ■ Pro 
kuratura Sądu Okręgowgo wzy­
wa do stawienia się w najibliż- 
szym terminie do wiceprokuratora 
do XVIII rejonu w Waszawie ~ul. 
Leszno 53/GC, IV piętro pk. 444; 
względnie o nadsyłania na ten 
sam adres na piśmie posiadanych 
informacji. Przy zgłaszaniu się 
względnie nadesłaniu pisma nale 
ży połwołać się ne znak wymieńio 
ny w nawiasach przy każdym po 
dojrzanym iNp.- snak XVJQ. DS 
1020/48}, ‘ ^ ------

WojsŁo ierroryzaęe 

marynarzy
Marynarze amerykańscy ostrA 

zaprotestowali przeciwko przeni* , 
sieniu do wojskowej służby tra® 
sportowej 11 Okrętów pasażerj 
skich, zarządzanych' obecnk 
przez komisję morską USA. W o l 
sko siłą zmusiło 143 członk ó ^  
awiązku zawodowego kucheir*n 
l stewardów okrętu Jumper dA 
przerwania strajku. Kiedy okrOT 
ten zatrzymał się w  porcie, m a m  
narze wywiesili długą flagę, zrw  
bioną z prześcieradeł na k tó rm  
widniały napisy: >fRęce do góryy 
militaryśoil^r. u

Rozwścieczeni tą demoęstracjaj 
żołnierze, personel wywiadu wtuP 
skowego ’ oraz instruktorzy podO; 
cjł nowojorskiej, wdrapali się 
pokład 1 zmusili marynarzy o n  
opuszczenia okrętu.

Marynarze amerykańscy protg? 
stu ją przed wiko przejściu 
kontrolę wojska, gdzie nie b ęd « 
mieli aapewnionego bezpieczeraB 
stwa pracy, i gdzie fftgeymy w y  
będą ol4*ze płac#, ^  y#*-
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Od Wrocławia 
do Paryia

Wrocławski Kongres Inte­
lektualistów -w obronie poko 
jU zebrał kilkuset uczonych 
I artystów 46 narodów. 

Nieduża to liczba jeżeliby 
• poprzestać na zwykłym aryt 

jftfetycznym dodawaniu, ale 
olbrzymia, jeśli zważy*, że 
głos intelektualistów zebra­
nych we Wrocławiu był gło­
sem setek milionów.

E- „Wbrew woli i  pragnie­
niom narodów świata —  a o  
giiśmy przeczytać w  uchwa­
lanej we Wrocławiu w  sierp­
niu ub. r. rezolucji —  garstka 
iądnych zysków ludzi w  Ame 
jyce i  Europie, którzy prze­
jęli w  dziedzictwie po faszy­
zmie idee wyższości rasowej 
i negację postępu, którzy za­
pożyczyli od faszyzmu tenden 
cje do rozstrzygania wszyst­
kich spraw siłą oręża, znowu 

[.gotuje zamach na dorobek 
duchowy narodów świata.**

Ta lapidarna ocena sytua­
cji międzynarodowej, zawar­
ta w jednym tylko zdaniu, 
znalazła swe potwierdzenie 
w całym rozwoju wypadków 
w półrocznym okresie, który 
dzieli nas od Wrocławskiego 
Kongresu. Nowe zamachy na 
wolność ludów, polityka a- 
gresywnych paktów i podsy­
cania nienawiści do idei po­
stępu —  oto przejawy dzia­
łalności tych, co „gotują za­
mach na dorobek duchowy' 
narodów świata.-*

Pierwszy Kongres w  obro 
nie pokoju odbył się we Wro 
cławiu. W  polskim Wrocła­
wiu. Mamy wszelkie powody 
do odczuwania uzasadnionej 
dumy, że kraj nasz stal się 
ośrodkiem, z którego szeroko 
promieniuje idea pokoju mię 
dzy narodami. Nie wolno 
nam jednak zapominać, że 
polskość Wrocławia zawdzię­
czamy przede wszystkim A r­
mii Radzieckiej.

Kongres, zwołany na 20 
kwietnia do Paryża, .nosić bę 
dzie nieco odmienny charak- 

| ter niż kongres wrocławski. 
Nie tylko intelektualiści, u- 

ż czeni i  artyści zasiądą przy 
stole obrad. Towarzyszyć im 

■ będą przedstawiciele ludzi 
pracy, robotników i chłopów, 
kobiet i  młodzieży całego 

i świata.
Fakt ten ma wielką wymo 

wę. Jest on przekonywują­
cym i rzucającym się w  o- 

. czy dowodem tej niezaprze­
czonej prawdy, że miejsce lu 
dzi nauki i  ludzi pracy jest 
jedno. Że nic nie dzieli a 
wszystko łączy tych od pióra 
i  probówki z tymi od pługa 
i  warsztatu fabrycznego. Jed 
nako droga jest im myśl o 
utrwaleniu pokoju. Ramię w  
ramię podejmują walkę z 
podżegaczami wojennymi, z 
tymi ponurymi alchemikami, 
którzy krew ludzką chcieli 
by przemienić w  złoto.

24 marca odbyła się w  War 
szawie krajowa narada przed 
stawicieli świata pracy, nauki, 
kultury i  sztuki, zwołana w 
związku ze zbliżającym się 
Kongresem. Jest ona niejako 
etapem przejściowym na dro 
dze, która dzieli Wrocław od 
Paryża. Przypomni ona raz 
jeszcze całemu społeczeń­
stwu, że nic nie. zdoła złamać 
zjednoczonej siły obozu demo 
kratycznego, i  nic nie potrafi 
zmóc głębokiego pragnienia 
pokoju, olbrzymiej większo­
ści zgodnie występujących lu 
dzi pracy, nauki i  sztuki.

Szym

Wys<ava
Mickiewiczowska

Wielka Wystawa Mickiewiczów 
fika w Warszawie otwarta sosta. 
nie dnia 30 maja hr. 1 trwać bę­
dzie do 30 lip ca. W tym samym 
czasie odbędzie się w Warszawie 
zjazd „mickiewiczologów* krajo­
wych i zagranicznych. Wystawa 
ta będzie następnie w całości prze 
niesiona do Krakowa, a w paź­
dzierniku będzie ją można zwie. 
dzać we Wrocławiu w gmachu 
.Ossolineum.

Komitet organizacyjny zwraca 
tfę z prośbą do wszystkich oby- 
/tautoll, posiadających jakiekol­
wiek materiały związane z poste 
*ią Wieszcza, aiby zechciały prze 
słać je dla wzbogacenia wysta­
wy.

Eksponaty po ukończeniu wysta 
wy będą niezwłocznie zwrócone 
właścicielom.

Adres zgłoszeń: Muzum Naro­
dowe w Warszawie. Wystawa. 
Mickiewiczowska. (wQ *

Nie będziemy oszczędzać 
mechanicznie

Przebieg Krajowej Narady 
Oszczędnościowej dostarczył 
w.ele cennego materiału, wy­
magającego dalszego rozpraco­
wania oraz stopniowego wciele 
nia poszczególnych wniosków 
czy uchwał w życie.

Nie upraszczać
Pragniemy zwrócić uwagę na 

jeden niezmiernie ważny szcze­
gół, o którym przy realizacji 
akcji oszczędnościowej nie nale 
ży zapominać. Niejednokrotnie 
bowiem zdarzało się, że powoła 
ni do czuwania nad przebie­
giem akcji oszczędnościowej 
funkcjonariusze państwowi czy 
społeczni pojmowali swe zada­
nia w sposób nadmiernie u-1 
proszczony, ograniczając je do 
troski o nie wydanie pieniędzy 
na cele, ich zdaniem, zbędne, 
do mechanicznego skreślania 
kredytów, nie bacząc, że niekie 
dy tak pojęta oszczędność daje 
wręcz opaczne rezultaty i ha­
muje prace, które w  interesie 
ogółu winny być przeprowadzo 
ne. Oczywiście nie znaczy to 
wcale, abyśmy propagowali 
nadmierne koszty reprezenta­
cji, szkodliwą manię urządza-, 
nia przy najbłahszej okazji ban 
Mętów, ozy przyjęć, niepotrzebj 
ne rozjazdy, luksusowe urzą­
dzenia dyrektorskich gabinetów 

słowem, wyrzucanie za okna 
państwowych, względnie spo-. 
łecznych pieniędzy.

Wymowa 
dwóch przykładów

Najlepiej zilustruje nasze 
twierdzenie ustęp z zasadnicze 
go referatu wiceministra E. 
Szyra, poświęcony zwiększeniu) 
dyscypliny produkcji. WeJ 
fragmencie tym, stwierdzają­
cym wyraźnie, że trzeba podjąć 
zdecydowaną walkę z nieuza- 
zadnionymi przestojami ma­
szyn, powodującymi bezczyn-l 
ność zatrudnionych przy nich i 
ludzi, min. Śzyr dodał, że aby; 
ten cel osiągnąć, wypadnie po-, 
myśleć równocześnie o zwięk-; 
szeniu wydatków na ochronę, 
bezpieczeństwa oraz higienę 
pracy.

Każdy plan produkcji i  ka 
pitalnych remontów musi u- 
względnić te sprawy, musi być 
równocześnie wyrazem troski o 
możliwie najlepsze warunki 
pracy dla rzesz robotniczych. 
Bez tej zasadniczej troski nie 
może być mowy o słusznym i 
prawidłowym systemie oszczę­
dzania. Nie chcemy i  nie mo 
żerny oszczędzać na zdrowiu 
pracowników, na ich dobrym 
samopoczuciu, gdyż tego ro­
dzaju oszczędności odbiłyby się 
ujemnie na produkcji, nie mó­
wiąc już ó społecznym charak- 
ter^^*aki^h zarządzeń:

Pę80SSĆ9nrugi można by 
zaczerpnąć z przemówienia 
przewodniczącego Centralnej 
Komisji Z w. Zawodowych, 
posła Ochaba. Mówiąc o dale­
ko 'idących oszczędnościach w 
aparcie związkowym, które 
winny w  roku bieżącym wy­
nieść 500 milionów złotych, po­
seł Ochab stwierdził, że nie ma 
mowy o obcinaniu kredytów na 
działalność statutową związ-

ków, na prace szkoleniowe, czy 
kulturalno -  oświatowe.

Ja k ie  s ^ d  w nioski ?
Do czego sprowadzają się 

dwa wymienione przykłady? 
Do stwierdzenia, że wszelkie 
mechaniczne ograniczenia wy­
datków, pójście, jeśli chodzi o 
akcję oszczędnościową po linii 
najmnieszego oporu, mija  ̂ się, 
zasadniczo z celem tej akcji.

Jednym z najbardziej pozy­
tywnych wyników minionej na

rady oszczędnościowej Jest pro­
pagowanie takich metod oszczę 
dzanla, które w  niczym nie ob­
niżą poziomu noszej dotych­
czasowej pracy, nie pozwolą na 
obcinanie koniecznych wydat­
ków na słuszne cele. Przeciw­
nie, pozwolą na pełniejsze za­
spokojenie naszych potrzeb, bo 
dadzą nam nowe, dodatkowe 
środki pieniężne, nowe materia; 
ly, nowych ludzi i  energię, j 

Si. Ku.

Ala naradzie  
w obronie pokoju

Trzy godziny trwała kr a jo  
wa narada poświęcona pary­
skiemu Kongresowi Pokoju 
Te trzy godziny wystarczyły- 
ażeby Polska pracy, wiedzy 
i sztuki dała wyraz zdecydo 
wanej woli obrony pokoju.

Mała jest sala Z w. Nauczy­
cielstwa Polskiego w  Warsza 
wie, gdzie odbywała się na-i 
rada. A le  pomieściła ona 
tych wszystkich, którzy re­
prezentować mogą cały na­
ród. Zebrali się w  niej, jak 
powiedział Jerzy Borejsza 
„twórcy maszyn i  kultury,

Zbrodniarze wojenni 
powiernikami Anglosasów

'W ramach tok zwanej ustawy 
Nr. 73 o Teka-rteliąacji zachod­
nio _ niemieckiego przemysłu, 
wted*e a>ngl© _ cmeryiteańskie wy 
znaczyły 52 niemieckich gpowier­
ników” nad przemysłem etato­
wym i żelaznym Zagłębia Ruhry.

Popierał Himmlera
dziś gęsi w ła s la c łi

Wśród „powierników" najważ-j 
niejszą osobą jest d.\ Henrich 
Din&elirajch, znany zbrodniarz wo 
jenny, który przez wiele lał peł 
nił funkcje dyrektora „yer- 
einigie Staihlwerke*'. Ten najpo­
tężniejszy niemiecki trust stalo­
wy popierał montowanie bitlerow 
akiej machiny wojennej i osiągał 
W tyra okresie milionowe zy­
ski. t yereinigte Staihlwer<ke“ łą-i 
ożyły stosunki handlowe z ikon- 
cennamii Kruppa  ̂ I. G. Farben, 
wielkimi bankami nazistowskimi, 
oraz najważniejszymi przedsiębior 
stwejni łiifclerowakiego ciężkiego 
przemysłu.

Dinkelbadh członek partii na-! 
zistows-kiej <sd roku 1S33, był 
członkiem dyrekcji 14 wielkich 
zakładów przemysłowych, nie li­
cząc oczywiście trustu stalowego 
yereinigte Stahlwerke. Zatrzyma 
ny przez władze amerykańskie 
w roku 3M<5 Dinkelbadh znajdo-; 
wał się również na liście „naj 
wybitniejszych potentatów hitle- 
rowsk*dh“t opracowanej przez 
Departament Sprawiedliwości, 
USA.

Pomimo, iż ustalono _ że Din- 
kelbech popierał finansowo . for. 
mac je SS Himimlera, to jednak 
został on .zwolniony i stanął na 
czele przemysłów żelaznego i sta 
lowego w brytyjskiej strefie oku 
pacyjnej Niemiec.

Drugim z kolei co do ważnpsści 
.powiernikiem'* jest Gucnther 

pełniący w  ciągu ubie­
głych .12 lat funkcje dyrektora 
zakładów stalowych Kloeckner w 
Essen. Trust, Kloecknera należał 
do 3iS największych hitlerowskich 
przedsiębiorstw.. Zgicdiaie z ostał 
nią amerykańską listą „demonta 
żową“ zakłady Kloedknera 3 ma ją 
pozostać nietknięte, ponieważ po 
siedają .żywotne znaczenie dła 
odbudowy Europy .<•

Guenther Henie trzymany był 
przez władze anglo -  amerykan 
skie w więzieniu, łącznie z in­
nymi przemysłowcami niemiecki­
mi, «ż  do listopada 194G roku. Zo 
stał wówczas zwolniony bez ja- 
kfi©gotot|\v iek procesu i  umożli­
wiono mu powrót na jego dawne

stanowisko w faibryo Kloeckner 
w Essen.

Cyn izm  g e n . C laya
Lista „powierników^; wyznacz© 

nych przez okupacyjne wadze 
anglo -  amerykańskie ss&wiera je 
szcze takie nazwiska, jak: ban- 
kiera Oottharda von Falkenhaa- 
sen, Heinrich* Mci era, Heinricha 
Deista, Herberta Mondena i Karła 
Barich‘a

Już na początku bieżącego ro­
ku, amerykański gubernator wo>j 
skowy, generał. Clay, cynicznie i 
bez ogródek komentował tę po­
litykę USA zmierzającą do przy 
wrócenia na dawne stanowiska 
hitlerowskich zbrodniarzy wojen 
nych. Omawiając skład Urzędu

Powierniczego nad przemysłem 
Zsgłębfa Huhry, amerykański za 
rządca wojskowy stwierdził iż 
co najmniej */« niemieckich dy­
rektorów reprezentować będzie 
dawne niemieckie trusty. Oma­
wiając głosy protestu niemieckiej 
prasy demokratycznej, sprzęci 
wiająćej się powrotowi do władzy 
dawnych potentatów hUlerow 
skioh, generał 'Clay oświadczył 
źe „arie widzi nic złego w lu­
dziach którzy robili dobre inte- 
■sy w dobie hitleryzmu*.

,.Nie można wyłączyć — powie 
dział Cley — ludzi, którzy zdobyli 
majątki w okresie reżimu nazi­
stowskiego, ponieważ w ten spo­
sób należało by wyeliminować 
wszystkich ludzi zdolnych i po­
siadających doświadczenie. *

Rozwiany mit o dobrobycie

Co szósty obywatel USA 
jest chronicznie chory

W Stanach Zjednoczonych; 
od lat toczy się zimna wojna 
między robotnikami portowy 
mi a towarzystwami załadun 
kowymi. W imię zwiększenia! 
dochodów, przedsiębiorstwa 
załadunkowe pogrążają w  n ę j  

dzy dziesiątki tysięcy rodzin, 
n ie dając ^możności zarobko­
wania licznym rzeszom robot 
ników.

Z artykułu opublikowane­
go ną łamach „Daily Wor- 
ker** wynika, że w  ciągu o- 
statnich 2D lat blisko pół mi­
liona robotników portowych 
poniosło śmierć lub zostało 
okaleczonych wskutek wypad; 
ków przy pracy.

Ogromna większość traga­
rzy zarabia nie więcej niż 50 
doi. tygodniowo, co daleko 
odbiega od minimum egzy­
stencji. Jednakże i  takimi za 
robkami nie wszyscy mogą 
się cieszyć, gdyż z każdym 
dniem trudniej jest o  pracę 
w portach. Ogół tragarzy pra 
cuje przeciętnie po 185 dni w 
roku.

Również w  innych dziedzi­
nach życia gospodarczego 

USA szerzy się bezrobocie. 
Liczba zarejestrowanych bez

robotnych sięga już 3,2 milio 
na. Ponadto 9,5 mil. robotni-! 
ków pracuje tylko przez 2—  
3 dni tygodniowo.

Bezrobocie, a co za tym 
idzie i  nędza materialna —  
sprzyja szerzeniu się chorób. 
Dane, dostarczone przez Fe­
deralną Agencję Ubezpieczeń 
Społecznych USA, stwierdza­
ją, że 25 milionów Ameryka­
nów cierpi na rożnego rodza­
ju chroniczne choroby. Co 
szósty obywatel USA jest dot 
kńięty chorobą. Sprawozda­
nie to rozwiewa ostatecznie 
mit,- że „naród amerykański 
jest najzdrowszym narodem 
na świecie."

Jak wynika z ogłoszonych 
danych, 8 milionów Amery­
kanów cierpi na choroby psy 
chiczne i nerwowe. Ciągle po 
większa się liczba chorych 
wenerycznie. Znaczna część 
ciężarnych kobiet cierpi na 
anemię z powodu niedoży-; 
wienia. Zastraszająco szerzą 
się choroby wśród dzieci, 
szczególnie wśród niezamoż­
nej ludności. Co roku na ogól 
ną liczbę około 7,4 miliona 
zgonów notuje się 325 tyś. 
zgonów z powodu braku po­
mocy lekarskiej.

„Byłem u Ciebie w  te dni przed 
ostatnie..." — tymi słowy za­
czyna Norwid „Fortepian Cho­
pina**, swój nieśmiertelny poe­
mat, który należy do szczyto­
wych utworów poezji polskiej.

Norwid zbliżył się do Chopi­
na dopiero w ostatnim okresie 
jego życia, niemniej, dzięki swo 
jej wrażliwości i wnikliwości, 
dzięki zrozumieniu fundamen­
talnych wartości muzyki Cho­
pina, był jednym z niewielu 
współczesnych, którzy poznali 
się na wielkości Chopina’

Młodszy o 11 lat od Frydery­
ka Chopina — Norwid (ur. 
1821) stawia pierwsze kroki na 
niwie poetyckiej w roku 1841 w 
Warszawie. Wkrótce atmosfera 
warszawska staje się za ciasna 
dla młodego poety, który bę­
dąc wszechstronnie utalentować 
ny — bo również w malar­
stwie i  rzeźbie — szuka dal­
szych możliwości kształcenia! 
się. W roku 1843 udaje się 
więc przez Niemcy do Włoch. 
Tu, we Florencji i  Rzymie 
pogłębia swą wiedzę o sztu­
kach plastycznych, po czym 
wyjeżdża na krótki pobyt do 
Niemiec —- do Berlina. Stolicę 
Niemiec opuszcza na skutek 
pewnych powikłań politycz­
nych. Udaje się do Brukseli 
skąd wyjeżdża na początku ro­
ku 1847 przez Paryż do Rzy 
mu, pociągającego go swą arty 
styczną atmosferą.

Norwid i Chopin
Prawdopodobnie w tym okre­

sie, Łj. w lutym — marcu 1847 
r., zatrzymawszy się na krótko 
w stolicy Francji, odwiedził A- 
datna Mickiewicza, Bohdana 
Zaleskiego i  pozna! Chopina. 
Tu zetknął się po raz pierwszy 
ze znaną mu już dobrze muzy­
ką polskiego kompozytora.

W owym czasie powstał praw 
dopodobnie portret Chopina, 
rysowany przez Norwida, przed' 
stawiający popiersie kompozy­
tora o idealnie pięknej i  sub 
teinie ujętej głowie, z gwiazdą 
promieniejącą nad nią, jak rów 
nież idealny portret przyjaciół 
ki Chopina, George Sand, zaty 
tulowany „Aurorę de Chopin** 
(Aurora Dudevant to właściwe 
imię i  nazwisko pisarki — a 
w  tym wypadku miało oznaczać 
*— „Zorza*1).

Spotkanie z Chopinem było 
dla Norwida wydarzeniem prze 
łomowym. Stał się gorącym 
wielbicielem kompozytora i je ­
go muzy. Od chwili przeniesie 
nia się na początku r. 1849 na 
dłuższy pobyt do Paryża, Norwid 
staje się częstym gościem Cho­
pina, który, podobnie jak Mic­
kiewiczowi, w zacisznym ustro 
niu swego mieszkania, grywał

sjiewcy zboża i nauki" —  chi© 
pi, literaci, kolejarze, artyści, 
hutnicy, uczeni, górnicy, nau 
czyciele, włókniarze —  nie 
zabrakło nikogo na tej sali. 
Sprowadziła ich jedna współ 
na myśl: obrona wspólnej kul 
tury, obrona owoców ludzr* 
kiej prący.

Niezwykłe wrażenie spra* 
wiały przemówienia „sza* 
rych“ ludzi, którzy w  szorst­
kiej, prostej formie wyrażali 
wspólną myśl jasno i dobit- 
nie.

Każde z tych przemówień
—  to wyraz uczuć i  myśli mi 
lianów ludzi. „M y chcemy 
pokoju!" —  wołała głośno 
młoda robotnica odlewni byd 
goskich warsztatów kolejom 
wych, Bronisława Naklech’. 
Okrzyk tej dziewczyny mi-* 
krofony z trybuny przekazać 
ły głośnikom radiowym w  ca 
łym kraju. Ten okrzyk, za- 
wierający tyle uczuciowego 
napięcia, tyle siły i  tyle pro­
testu —  jest najprostszym 
sformułowaniem istoty wszy 
stkich innych wystąpień, tak 
prostym właśnie, jak praw­
da.

Chcemy przewozić lu­
dziom węgiel i  chleb, nie ar­
maty i  pociski!”  —  wołała 
młoda kolejarka.

.Będziemy współzawodni­
czyć w  walce o pokój tak, jak 
współzawodniczymy w  co­
dziennej pracy. N ie chcemy 
bowiem dopuścić, aby War­
szawa, którą budujemy na 
nowo z  gruzów, znów stała 
się celem dla bomb, kierowa 
nych rękami - dzisiejszych 
podżegaczy wojennych4*! —* 
słowa te  wypowiedział przed 
stawiciel robotników budują­
cy w  Warszawie trasę W—TL. ̂  
Ten człowiek nie wygłaszał 
pięknych formułek:. Po pro­
stu występował w  obronie 
swojej pracy, w  obronie dzie 
ła własnych rąk.

Ludzie, którzy zabierali 
głos, mówili z całą świadomo 
ścią faktu, iż bronią dzieła bę 
dącego ich własnym dziełem, 
bronią naturalnego prawa do 
każdej ludzkiej istoty *—  pra 
wa do pokoju.

„tr'na§T każda' nowa cegła, 
położona przy budowie domu, 
oznacza pokój”  —  powiedział 
jeden z przedstawicieli mło­
dzieży, student Uniwersytetu 
Wrocławskiego.

Tę samą myśl, to samo u- 
czucie i  wolę zawierały sło­
wa śląskiego autochtona, łódz 
kiej włókniarki, górnika i  
chłopa. „Prosimy •—  mówili 
ci prości ludzie, —> aby dele­
gacja polska, która pojedzie 
na wielki Kongres Pokoju do 
Paryża, powiedziała całemu 
światu, że my, miliony chło­
pów i  robotników polskich
—  stajemy ramię przy ramie 
niu z klasą robotniczą całego 
świata w  obronie pokoju, że 
znamy swoją siłę i  całą siłą 
mówimy —  nie! 'wszystkim 
wojennym podżegaczom, wszy 
stkim tym, którzy pragnęliby 
znów zniszczyć nasze domy, 
nasze szkoły, naszą pracę i  
kulturę i  z krw i naszej i  na­
szych dzieci wycisnąć dla sie 
bie złoto.”  i

I  jeszcze jedno zawierały 
wszystkie te przemówienia:, 
poczucie siły świata pracy, 
który jest światem odbudo­
wy i postępu.

„Nasz głos —* wołał robot­
nik łódzki, —  głos klasy ro­
botniczej, którym z tego miej 
sca ostrzegamy kapitalistów 
zachodu przed -wszelką próbą 
dokonania nowej zbrodni na 
ludzkości, jest głośniejszy niż 
wybuch bomby atomowej na 
Bikini, którym amerykańscy 
podżegacze wojenni chcieli 
nas przestraszyć. N ie damy 
zniszczyć tego, co zbudowali­
śmy.”

Naradzie przewodniczy! 
przedstawiciel świata pracy, 
przewodniczący Komisji Cen 
tralnej Związków Zawodo­
wych.

„Starczy nam sił —  mówił 
on, —  aby w  zarodku pokrzy 
żować plany podżegaczy wo­
jennych i  zdemaskować ob­
łudę tych, którzy głoszą hu­
manitarne hasła i równocze-t 
śnie wysyłają zbrojne wata* 
hy na podbój ludów kolonial* 
nych.”

Starczy nam sił —  z tym 
przekonaniem opuszczali sa­
lę górnicy, chłopi, hutnicy i 

włókniarze^ •
St. CL .

gasnącego powoli Chopina, jego 
uwielbienie dla jego osoby i je: 
go sztuki, ma w sobie coś nie­
zwykle wzruszającego. Chopin, 

"który po tragedii życiowej, spo­
wodowanej zerwaniem z Geor­
gom Sand i  na skutek bezna­
dziejnego prawie stanu zdrowia 
przeżywał depresję psychiczną, 
głęboko odczuwał serdeczny sto 
sunek Norwida do siebie.

A gdy. zgasł dnia 17 paździer 
njka 1849 r.„ dnia następnego 
Cyprian Norwid takimi słowa­
mi pożegnał się z nim w swym 
„Nekrologu,,? .

■yjpodećfl Warszawianin, ser­
cem Polak, a talentem — świa 
ta obywatel, Fryderyk Chopin 
zeszedł z tego świata.- Umiał on 
najtrudniejsze sztuki zadania 
rozwiązywać z tajemniczą bieg­
łością, umiał bowiem zbierać 
kwiaty polne, rosy z nich ani 
puchu nie otrząsając najlżej­
szego.

Umiał -je w gwiazdy, w me- 
iteory, że nie powiem w komety, 
całej świecące Europie, ideału 
sztukę przepromieniać.

Przezeń ludu polskiego poroz 
rzucane łzy po polach, w  dia­
demie ludzkości się zebrały na 
diament piękna, kryształami 
harmonii .osobliwej.

To jest, co największy sztuk­
mistrz może uczynić i  to uczy 
nił Fryderyk Chopin".

długo i  o muzyce z nim roz­
mawiał. Świadczą o tym wy­
powiedzi Norwida w  „Promet- 
hidionie" i  w „Czarnych kwia 
tach“, świadczy wspaniały, głę­
boki poemat „Fortepian Chopi­
na".

W przeciwieństwie do Mickie 
wicza i wielu rodaków na 
emigracji, którzy widzieli w 
Chopinie tylko realizatora 
swych marzeń o operze pol­
skiej, Norwid prawdziwie od­
czuł wielkość muzyki Chopina* 
którą się delektował podczas 
wspólnie spędzanych z nim 
wieczorów.

Zwał go już wówczas „pierw j 
szym narodowym muzykiem", a
0 sztuce jego w „Promethidio- 
nle“ takimi lapidarnymi wyra­
ża się słowy:

„Podnoszenie ludowych na-i 
tchnień do potęgi przenikającej
1 ogarniającej ludzkość całą— 
podnoszenie ludowego do ludz­
kości, nie przez stosowanie ze­
wnętrzne i  koncesje formalne, 
ale przez wewnętrzny rozwój 
dojrzałości... oto jest, wysłu­
chać się daje z Muzy Frydery­
ka, jako zaśpiew na sztukę na­
rodową".

Przyjaźń młodego poetąr dla
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rCiy można eksportować kryzys?
$Na; 'łanach oficjalnego orga- 
tu Węgierskiej. Partii Prącująr. 
iych v JSzabad Nep" ukazał się’ 
interesujący artykuł znanego 
mblicysty Kórnai Janos pod 
;ytułem .„Czy można ekspórto- 
ać kryżys?“ ‘ Autor stwierdza, 

:e jednym z celów planu Mar- 
halla było zapobieżenie grożą- 
:emu Ameryce kryzysowi go- 
ipodarczemu oraz kryzysowi 

• gospodarki kapitalistycznej w 
aałym św:ecie. Czy cel ten o- 
piągntęto? Wszystko temu prze­
czy.’

Przemysł amerykański, roz-' 
budowany w czasie drugiej 
Wojny oświatowej* stanął w o- 
Ibliczu . kryzysu.,Postanowiono 
[zaradzić katastrofie, w ten spo­
sób, że, nadmiar wyprodukowa­
nych towarów' eksportowano 
ido zubożałych' europejskich 
krajów,, | kapitalistycznych. Był 
hto eksport za wszelką tenę, 
Inawet za cenę pożyczek udzie 
llańych tym -państwom. I  co 2 
jtego Wynikło? Właśnie-te zmar- 
Shailtzowahie państwa przeżywa 
Jją dżlś najcięższy kryzys gos- 
tpodarczy.

łfcAFŁTALISTÓW
Mr.itm TO NIE OBCHODZI.

W Belgii nie ma takiej wy 
(Stawy.sklepowej, na której nie 
leżałyby stosy amerykańskich 

; tekstyliów. Ameryki i rządu 
] belgijskiego nic to nie obchodzi, 
i ie  co piąty robotnik belgijskie, 
go przemysłu • tekstylnego jest 
bezrobotnym i cierpi nędzą. 
Zdolność produkcyjna francu­
skich stoczni wykorzystana jest 
ftylko w 50%. Produkcja stali 
(okrętowej spadła we Francji z 
60i000/ na-30.tł00A ton. , A tym-, 
czasem' Francja- 'płaci' wysokie 
opłaty przewozowe na statkach 
amerykańskich. Włochy zalane 

*są jedwabiem amerykańskim, a 
jednocześnie produkcja krajowa 

. jedwabiu we Włoszech spadła 
'do 20% produkcji przedwojen­
nej.

W . ostatnich. tygodniach tzw. 
włoski „komitet odbudowy" u- 
chwalił zarnknięćie słynnej fa­
bryki samolotów „Caproni“ . W 
kilka dni później Włosi dowie­
dzieli się o katastrofie słynnej 
fabryki samochodów i moto- 
rów Isotta-Frąschini, która za- 

.Włoszech
w  ciągu .ostatniego ’ roku pro­
dukcja samochodów . ciężaro- 
,wych spadła o 50°/o.. Produkcja 
obuwia i materiałów " tekstyl­
nych spadła o 25%. W roku 
1947 pozion} produkcji w sto­
sunku do przedwojennej wyno­
sił 72%, a w roku 1948 — już 
tylko 65%.

< PRZEMYSŁ FRANCUSKI 
p  - ZAMIERA
■ W nielepszej sytuacji znaj­
duje Się Francja. W roku 1947 

> (miesięcznie produkowano tu 
•159 samolotów, w roku 1948 

■ produkcja spadła do 99 samo­
lotów- miesięcznie. Produkcja 
I francuskiego przemysłu samo.
* chodowego wynosi 50% produk- 

• jcji przedwojennej. Mimo, ż€ 
{zdolność produkęyjna francu- 

; Skich fabryk wagonów wyhoSi 
! ,20.000 • rocznie, v/7 dśtsltnim ' ro- 
[ ku '■*1 wyprodukowano zaledwie

pełniei^ią strat wojennych kor 
ie i; francuskich/ ( ' ,
"Na giełdach francuskich spa­

da 1 cena psżenicyj a1 jednocze­
śnie rolnik francuski dbwiadu- 
jó  ,s‘ię; że Amerykanie 'zmusza­
ją ’ Fr'ancj$ db "Zakupienia 10 
imijionów • rfietróW' 1 pśżenicy. 
Francja posiada dostateczną i* 
lość własnego tytoniu.- Amery 
kanie zmuszają jednak db im­
portowania tytoniu zza. oceanu, 

W państwach zmarshallizo- 
wanych spada stale poziom ży­
cia mas pracujących. We Fran­
cji realna wartość płac w roku 
1948 obniżyła się o 25%. W Bel­
gii zarobki w  roku 1948 nie 
pd.dniosły się zupldilhifc, tlkto- 
miast ceny wzrosły 6 20%. We 
Włoszech zarobki podwyższono 
w- porównaniu z okresem przed 
wojennym ~25- razy, .. natomiast 
cehy 60-krotnie.

We Francji liczba bezrobot­
nych w ciągu roku zwiększyła 
się czterokrotnie. We Włoszech 
w  roku 1947 było 1.700.000 bez- 
robotnych, dziś cyfra ta sięga 
już 3.000.000. W Belgii liczba 
bezrobotnych z 50.000 w  roku 
1947 zwiększyła się do 300.000.

Nędza i bezrobocie idzie więc 
śladami planu Marshalla.

Ameryka zalewa kraje za­
chodnio-europejskie nadmiarem 
swych towarów. 30% importu

Francji pochodzi z USA.. Nato­
miast Stany Zjednoczone nie 
importują z krajów marshal- 
lówskich. Udział Stanów Zjed­
noczonych w eksporcie Francji 
wynosi zaledwie 6%. Jednoęze- 
śnie dyktatorzy z Wallstreet 
zakazują, przemysłom zachód-, 
nio-europejskim eksportu do 
krajów demokracji ludowej. 
Zamknięto fabryki Caproni i 
Isotta Fraschini, aby nie wy­
konać zamówień dla krajów 
demokracji ludowej. Toteż de­
ficyt bilansu handlu zagranicz 
nego w  krajach zmarshallizo- 
wanych jest katastrofalny.

Deficyt eksportowy Francji, 
który ..wyniósł w  9 miesiącach 
1947 rolcu 97 miliardów fraii. 
ków, w tym samym okresie ro- 
ku 1948 podniósł się do 151 mi- 
fiaTO^W^frSHftów.
'■ Pfiykt&dy ' Fraffcji, Włoch 5 
Belgii wykazują dobitnie, ż€ 
Amerykanie usiłowali wyeks 
portować do Europy — swój 
-kryzys. Zwiększanie się bezro. 
bocia w Stanach Zjednoczonych 
zostało częściowo zahamowane 
w ten sposób, że miliony robot­
ników europejskich wyrzucono 
na bruk. Nie oznacza to .bynaj­
mniej, by Ameryka całkówicie 
zabezpieczyła się przed kryzy­
sem. Wszystko wskazuje na to, 
żę Ameryka jest coraz bliższa 
kryzysu.

Od czasu pojawienia się kry­
zysów gospodarczych — nie by­
ło jeszcze takiego burżuazyjne- 
go ekonomisty, który nie wy­
nalazłby „recepty'1 na kryzysy, 
państwa kapitalistyczne wielo­
krotnie usiłowały drogą inter­
wencji rządowej Złagodzić skut-' 
ki kryzysów gospodarczych. 
Wszystkie te Starania kończyły 
się jednak dotychczas niepowo­
dzeniem. Obecnie kapitalizm 
sięgnął do nowej broni: całe
państwa, miliony ludzi "poświę­
ca się, byle tylko uniknąć kry­
zysu; - 

Czy można jednak wyekspor­
tować kryzys, jeżeli cały fun­
dusz marshallowski wynosi za­
ledwie 2% dochodu narodowe­
go Stanów Zjednoczonych? Zu- 
bóżeijje krajów . mąrshąllow- 
ikięh ‘'zrmjiejszać
ich ńiożliwosći importowe. W 
maju 1947 wartość eksportu a- 
merykańskiego wynosiła 1503 
miliony dolarów. Potem na 
stępuje stały spadek. W marcu 
1948 r. wartość eksportu wyno­
si 1141 milionów dolarów, a we 
wrześniu 1948 — już tylko 928 
milionów. Każdy robotnik, któ­
rego >w Europie plan Marshalla 
pozbawił pracy — to stracony 
odbiorca dla eksportu amery­
kańskiego. Oto błędne koło.

(zg)

To w. Przyjaciół Młodzieży 
Szkół Wyższych

znowu na widowni
W  b ie żą cym  tygo d n iu  W o jew ó d z ­

k i O ddzia ł T o w a rzy s tw a  P rz y ja c ió ł 
M ło d z ie ży  Szkó ł W yżs zy ch  ro żp ę - 
czął. szeroką  ak c ję  w erbu n kow ą no 
w y c h  cz łon kó w  w  s ze re g i' T o w a rży  
s tw a. ’

U w a gę  . społeczeń stw a- w roc ła w ­
sk iego  zw ró c iły  ju ż  z  pew n ośc ią  e - 
s te tyczn le  w yk on a n e  afisze , w zy ­
w a ją c e  m ieszkań ców  m iasta d o  ak ­
c j i  p om ocow ej.

K ie ro w n ik  W o jew ó d zk ie go  o d ­
d zia łu  T P M S W  ob . Z en on  K abza  
in fo rm u je  nas o  b ie żące j d z ia ła ln o 
śc l T o w a rzy s tw a  1 o  śm ia łych  p la ­
nach, zak reś lo n ych  na na jb liższą  
p rzyszłość .

W czasie akcji werbunkowej we 
Wrocławiu Towarzystwo przewidu­
je zdobycie do końca marca br. 
5000 nowych członków TPMSW-

D otychczas, w  poszczegó ln ych  
m ie jscow ośc iach  D o ln ego  Ś ląska Ist 
ndało 13 k ó ł lok a ln ych  T P M S W . 
O b ecn ie  liczba  ich  w zrośn ie  d o  w y  
sokośc i 32 kół, zo rgan izow an ych  w  
k ażd ym ' p o w ia to w y m  m ieście.

M u s im y  ogarn ąć  sw o ją  d z ia ła ln o­
ścią —  m ó w i k ie ro w n ik  T P M S W  
Z en on  K ab za  —  obszar ca łego  w o  
jew ó d z tw a . N ie  ty lk o  w  celu  
zw erb ow an ia  n ow ych  człon ków  T o  
w arzys tw u . C h cem y  r ó w ń ie i za in ­
teresow ać p rob lem atyką , ży c ia  s tu ­
d en ck ie g o  o g ó l m ieszkańców  D o l­
n eg o  Ś ląska, p rzed e  w szystk im  w a r 
stw y ro b o tn icz o -ch łop s k ie , a to ią c

Has, prostych ludzi — jest więcej,..

,700 nowych wagonów dla uzu-

I B F O W W ® ®

Z ŻYCIA 
SPORTOWEGO 
PODAJE

w .73

'Oddział I-i Robót Wykończę- 
jaiowYćh Państwowych Przed- 

• iwęhjprstłw* Budowlanych . we 
(Wrocławiu, ul. Wita Stwosza 
Hr. 12 —  zatrudni

20 parkieciarzy
do-; prąc- akordowych.
Re/lek tanci. zgłaszać się mogą 
mat^hmiast pod w y ż e j ‘poda- 
jnr. 12, II. p.: —  zatrudni 2147

[  1 Sprzedani oszklone 

i i f r d z e n ie  sklepow e 
'dla*.branży galanteryjnej. Ofer- 
f y  'kiorowaó do Ekspozytury Ad 
Biinistracji Wydawnictw Praso- 
flPlycl*,1; Wałbrzych, Stalina 2.

K-1352

Na froncie walki o pokój
Prasa czytelnikowska otrzy­

muje wypowiedzi 'róBt>tńik<5W,‘ 
chłopów i  inteligentów, wypQ% 
wiedzi szarych, szeregowych o-. 
bywateli Polski Ludowej na te 
mat Sw.atowego Kongresu Po­
koju. Oświadczenia te wyrażają 
wolę pokojowej pracy całego 
naszego społeczeństwa i  tchną 
w:aią w zwycięstwo idei poko­
ju.

— Przed wojną — oświadcza 
Stanisław Chyliński, . 60-letni 
murarz, zatrudniony przy budo 
wie budynku dia Ministerstwa 
Skarbu — murowałem wiele do 
mów. Prawie wszystkie, one le 
gły w gruzach. Nie rik to cegły 
kładę, aby je inna biirzyli. Dla 
dobra wszystkich ludzi musi 
być pokój, bo wszyscy ludzie— 
poza milionerami —  chcą tego.

— Co nam wojna daja dobre 
go? — Zapytuje Józef Sułkie- 
wicz, cieśla, zatrudniony przy 
budowie Centralnego Domu.PZ 
PR w Warszawie. — Ćo’ nam 
dobrego dać może?- Kiep ten, 
lub szalony, kto chce ' -wojny. 
Wojna przynosi nieszczęścia, 
które mogą się opłacić najwy­
żej tylko milionerom1/ robiącym 
na niej interesy. Nas, prostych 
Itidzi jest więcej niż .milione­
rów. Powinien więc być i  bę- 
dzje pokój.

— Młodzież polska Staje po 
stronie obozu pokoju, na które 
go czele stoi wielki’ Związek 
Radziecki —r stwierdza' Jan1W a 
lory, nauczyciel ze''Szczecina:— 
Ci, którzy dla realizacji egoi­
stycznych celów wzywają do 
nowej wojny, chcą znowu do-, 
pro wadzić do tego, co widzimy 
po tej wojnie: do zniszczenia 
kulturalnego i oświatowego do 
robku wielu pokoleń. Wszyst­
kie narody i wszystkie siły po 
stępowe świata muszą się prze

oiwstawić, planom zdegenerowa* 
neX'kTiEi7 “Narody wygrają* wal 
k|* 9,. polę.ój.̂ . _

Marian Turski, -student' pra­
wa we Wrocławiu, wzywa całą 
młodzież do przodowania w 
akcji pokoju. Niechaj każdy z 
nas — mówi Marian Turski — 
zmobilizuje towarzysza, przyja­
ciela, znajómego do aktywnego 
udziału w  propagowaniu i wyja 
śnianiu tej sprawy. Nie wszy­
scy jeszcze, wiedzą, na czym 
polega mechanika wojny.

Kapitalista przeżywa wojnę 
w zaciszu gabinetu — pisze on. 
Jako Polak i  student oświad­
czam: będę walczył z ideą woj? 
ny i z podżegaczami do niej.: 
W Międzynarodowym Dniu Stu 
dena 12.000 akademików wroc­
ławskich manifestowało pod ha 
słem: „Precz z podżegaczami 
wojennymi!" Jest to jednolite 
stanowisko uczelni polskich i 
młodzieży.

Student polski pragnie uczyć 
się i pracować. Bardziej niż 
kto inny zdajemy sobie sprawę 

tego, że u nas każda cegła 
oznąc?a pokój, Zdecydowane sta 
nowisko po stronie postępu,

aktywny udział w odbudowie 
rózbudowie —■ oto jest nasze 
poparcie dla Kongresu, który 
odizoluje,, podżegaczy. .. .wojeji 
nych od milionowych mas ludo 
wych.

Maria Poganka, praczka, zam. 
we Wrocławiu przy ul. Nowot­
ki, autochtonka, rodem spod 
Kluczborka mówi: zbrodniarze
znów chcą rozpętać wojnę, bo 
przecież to nie są tylko waria­
ci. Przeszłam oblężenie . we 
Wrocławiu, straciłam męża i Sy 
na. Modlę się co dzień o to, aby 
Bóg ukarał wszyskich tych, któ 
rzy sieją niepokój i chcieliby 
sprowadzić . nieszczęście . 
świąt.
s —  „Człowiek '  człowiekowi 
wilkiem**^— oto jest hasło, któ 
rym kieruje się kapitalizm, 
Chce on uczynić z rozumnego 
człowieka bestię żądną krwi- 
mówi J. Gosiewski, dyrektor 
gimnazjum w Kołobrzegu.—Na 
rody pragną pokoju. I  narody 
zdołają wytępić i wyrwać z bo 
rżeniami wszelkie zło,, któ,v 
stanowi przyczynę* wojen. Hań­
ba imperialistycznym* prowoka 
tjorom wojny! -

Moskwa -  miasto zieleni
autostrad i mosiów

Szpital Powiatowy w  Klucz­
borku przyjmie

leim-asysftiDfa
oddziału chirurgicznego, ’ Mie­

szkanie i utrzymanie w ‘szpita­

lu. Wynagrodzenie 'Według 

norm| ustalonych pr2iez Mini 

stersbwo Zdrowia. 1 ’

K-1371

• Stolica Związku Radzieckie­
go od czasu uchwalenia dzier 
sięcioletniego planu riekonstruk 
cji Moskwy — rozbudowała się 
wspaniale przy wspólnym' wy­
siłku robotników i inżynierów. 
Na przebudowę wydano 13 rpi- 
liardów rubli.

Plan rekonstruowania, ulic 
Moskwy ^wykonano w  ciągu 
6-ciu lat. Hównież w  ciągu 
6-ciu lat powstało 16 wielkich 
mostów na rzece Moskwie' i 
Jałzie.

Przebudowano setki kilome- 
trów głównych arterii komuńi; 
kacyjnych stolicy. Nai' ttiiejscU' 
wąskiej jeżdhi' ftowst&la1 'wspa­
niała autostrada, nowa 3-kilo- 
metrowa magistrala — Ulica 
Pirógowska, nazwana tak dla 
uczczenia wybitnego chirurga 
rosyjskiego Pirogowa.

OGŁOSZENIE II
: Likwidatorzy spółki p. f.

„ROCOCO“  Sp. z o- o*
W rocław , ul. Świdnicka 8a 

zawiadamiają, że z dniem 11 
lutego 1949 roku spółka-powyż­
sza została postawiona w  stan 
likwidacji- •“

W zyw a  się wietzjrcieli do 
zgłoszenia należności w  ciągu 
3 miesięcy od da ty ' trzeciego 
ogłoszenia pod adtesemr W ro ­
cław, —  Michałowskiego 27,

1. isoa

ten  od łam  społeczeństw u, k tó ry  H* 
(4 t ra d y c ji ,  t rzy m a n y  b y l o d  w y t*  
szy ch  u c z e ln i ja k  n a jd a le j,

W  tym  ce lu  T o w a rzy s tw o  zorga* 
n lzu je  w espół z B ra tn ią  Pom ocą^ 
S tu den tów  U n iw ersy te tu  1 PoUtech ' 
n ik ł w y ja zd y  B ryga d  A r ty s tyc z- ' 
n ych  W roc ław sk iego  T ea tru  A kada  , 
m lck le go  d o  p oszczegó ln ych  m ie j*  j 
scow ośc i w o jew ód ztw a .

P ro szę  zap ew n ić  c zy te ln ik ó w  „S ło  
w a  M łodych *' —  m ó w i w  dalszym  
c iągu  ob . K ab za  —  ż e  T ow a rzy s tw o  
d o ło ży  w sze lk ich  strań, aby  zwlęlc 
s zyć  w ie lo k ro tn ie  pom oc dla ś z e - ' 
rok lch  m as stu den tów  na jb iedn ie j^  
szych , pochodzen ia  rob o tn io zo * , 
ch łopsk iego .

T o w a rzy s tw o , k tó r e  s tan ów l po­
m ost m ięd zy  społeczeń stw em  a m ło 
d zieżą  akadem icką m a d o  spełn ień 
n ia  c iężką ro lę  w yw ią za n ia  s ię  z o - 
bow lą zku  w zg lęd em  Jednej 1 d ru i 
g ie j strony.

W ie rzym y , ż e  ro lę  tę  spełn i ono 
n a leżyc ie , S po łeczeństw o dolnoślą­
skie n ie jed n o k ro tn ie  ju ż  da ło d o ­
w ó d  s w o je j p rz y ja ź n i d la  akadem l 
k ów . S tąd  też n a leży  przypuszczać, 
ż e  akc ja  T ow a rzy s tw a , m ająca na 
ce lu  w erbu nek  n o w ych  człon ków  
T P M S W , spotka s ię  1 te ra z  z ma­
sow ym  odzew em  w śród  naszych 
p rz y ja c ió ł:  rob o tn ik ów  l  ch łopów  
o ra z  in te lig en c ji p ra c u ją c e j. ,

K a ro

Klub Wydawnictw Muzycznych 
Szczegóły w najbliższych dniach

NUTY: na fortepian i skrzypce, pedagogiczne, estradowe, do 
śpiewu solowego i dla chórów amatorskich. _____  K-1309

Dzielnicę Leninowską. zdo­
bią" obszary 400 ha parków, 
prócz tego* skwery; i  bulwary, 
Tu zadziwia najpiękniejszy 
park ' im. Maksyma Gorkiego. 
Przed rewolucją stan tej dziel­
nicy był opłakany. Za rzeką na 
Zamoskworeczu, kiedyś zapad­
łym kącie, imponuje nowa as­
faltowa magistrala — Bolszaja 
Kałużskaja i wielopiętrowe do­
my mieszkalne.

W ciągu ostatnich dwu lat 
zasadzono w Moskwie ok. 600 
tys. drzew i” ok. 3 - milionów 
krze\yów.‘ Miasto tonie w zie­
leni.1;'''""'" f '•
' iTa. lata i949—1951 projekto- 

wana jest przebudowa 65 km 
ulic i 28 mostów. Nowy getae 
ralny plan rekonstrukcji Mos­
kwy obliczony jest na 20—25 
lat.'

Powiatowy Zwiqzek
Gminnych Spółdzielni

„Samopomoc Chłopska*'
» e  Wrocławiu 

poszukuje księgow ych-bilansistów  
na stanowiska 

samodzielnych księgowych 
do Gminnych Spółdzielni

na terenie .powiatu wrocławskiego 

Zgłoszenia codziennie w P. Z. G. S. 
K-1355 Wrocław, ul. Kościuszki 76

Stali/ C z y te ln ik  — S . W . Jeśli 
P a ń s tw o w y  Zak ład  E m eryta ln y  uza 
ie żn ia  p rzyzn an ie  jj em e ry tu ry  od 
p rzed łożen ia  dow odu  p rzen ies ien ia  j  
w  stań spoczynku, a O b y w a te l , je s t j  
w  R K U  zam eldow an y  ja k o  .o fic e r  | 
w  st. sp., to w y s ta rczy  uzyskać  z  
R K U  zaśw iadczen ie  o  p ozostaw a­
niu  w  st. spocz. i z ło ż yć  j e  w  P Z E , 
a sp raw a będz ie  p on ow n ie  r o zp a - ! 
trzon  a.

S karga  O b yw ate la , ż e  P Z E  n ie  za 
ła tW iw szy  sp raw y  p rzych y ln ie , żą 
da ł je d n a k  w ie lu  za łączn ików , 
je s t nieuzasadniona, g d y ż  k a żd y  u- 
rząd  —  n ie za leżn ie  od  w y n ik u  za­
ła tw ien ia  sp ra w y  —  żąda uprzedn io , 
z łożen ia  dokum entów , k tó re  są p o ­
trzeb n e  do . tra fn ego  p ow z ięc ia  de­
c y z ji.

B . B . W  sp raw ie  sporu  ze  w spó ł 
loka torem , co  do korzystan ia  z  p o ­
szczegó ln ych  w ygó d  1 u rządzeń  w  
m ieszkan iu , d e cyd u ją cy  je s t fak t, 

.c zy  w sp ó łlok a to r  w  sw oim  p rzy ­
d z ia le  m ieszk an iow ym  m a zastrze­
żone  p ra w o  korzystan ia  z  ty ch  u- 
rządzeń.

Z a ta rg i na t le  za jm ow an ia  sąsied 
n ieg o  loka lu  n ie  stanowią' podsta­
w y  d o  żądan ia usunięcia d ru g iego  
lok a to ra ., ..B rak  rów n ież  p rzep isów  
u p raw n ia jących  lok a to ra  d o  d y k ­
to w an ia  Z a rzą d o w i M ie jsk iem u , ko 
m u m a . sąsiedn i lo k a l jtrz^ tdzie lić  
w  w ypadku , g d y  ecaagB|flBffi|pk a - 
to r  w y p ro w a d z i s i ę ^ I e ś l f ^ ^ ^ i  lo-- 
kator, za jm u jący  w yd z ie lon ą  część 
m ieszk an ia .' zm usza p rz e m o c ą ;d o  
znoszen ia  różn orodn ych  szykan, m o 
żna w ys tąp ić  p rz ec iw k o  n iem u  z  -  
Oskarżen iem  z  art. 251 K od ek su  K a r  
rfego,
. „P o k rzy w d zo n y  p ra c o w n ik ".  Je­
ś li p racodaw ca  za lega  z  w yp ła tą  
na leżn ego  w yn agrod zen ia  za pracę, 
tp n a le ż y  zw ró c ić  s ię  w  te j sp raw ie  
do  in spek tora  p ra cy . O  ile  d roga  
ta ok aza łaby  s ię  bezsku teczna, p o - j 
zosta je  w n ies ien ie  d o  sądu pozw u  
o zasądzen ie  p rz yp a d a ją c e j na leż- 1 
noścl. '

* „ X  z  Za les ia “ . W  sp raw ie  dan ia  
n azw iska  d ziecku  5-cIo le tn iem u , 
k tó re  O b yw a te l p ra gn ie  w y c h o w y -

Poszukiwani:
1 buchalter
2 st. referentów planowania 
2 maszynistki
2 rewidentów
1 młodszy rewident 
1 insfr. współzawodnictwa pracy 
4 oferentów kalkulacji 
1 referent sprawozdawczości 
1 st. ref er. zaopatrzenia (drzewo i metale! 
1 st. refer. zaopatrzenia wolnorynkowego 
1 ml. referent zaopatrzenia 
1 pomocnik magazyniera
3 szewców modelarzy
1 modelista cholewkarski
2 krojczych skóry miękkiej 
1 kelnerka

Zgloszenias C. S. W. ,,Solidarność
Wrocław, RyiteL-Rafiisz 11/12 

Referat Personalny, pok. nr. 7, od 10-ej do 12-ej.

K-1369

Uwaga! Uwaga!
Związek Zawodowy Transportowców

Zawiadamia, że rozpoczyna się nowy kurs dla kierowców 

samochodowych. Zgłoszenia przyjmuje kancelaria szkoły co- , 

dziennie od 15 —  18 —  Mazow iecka 17. 2097

PORADY PRAWNE
w ać, pozos ta je  je d y n ie  d roga  p rzy  1 
sposob ien ia  i w  te j sp raw ie  na le- J 
ż y  w riieść  od p ow ied n ie  podan ie  d<t J 
Sądu G rod zk iego  w e  W roc ław iu , j  
W y d z ia ł N iesp orn y . W  im ien iu  1 
d ziecka  w y s tępo w ać  b ędz ie  ży ją -  j  
ca je g o  m atka.

O dnośn ie n a tom iast dan ia  n azw i- | 
ska d ziecku  O byw ate la , k tó r e  ma J  
się* u rodzić , m ożna u czyn ić  to w   ̂
fo rm ie  uznania i  odnośne fo rm a l- -J 
ności trzeba będ z ie  za ła tw ić  w  U * J  
r zęd z ie  Stanu C yw iln ego  p rzy  sp i- . l  
syw an iu  ak tu  u rodzen ia .

Ob. T u rm o n . W  sp raw ie  dókum en  1  
tów  z  ks iąg  Stanu C yw iln ego , k tó 1 

I re  zn a jd ow a ły  s ię  na terenach  po- '̂ 1 
za g ran icą  Sanu, n a leży  zw róc ić  *1 
s ię  p isem n ie do M in is terstw a  A d m l^  
n is tra c jl P u b liczn e j.

K  S. W a łb rzych . Z go d n ie  z  art.- 1 
4 pkt. 1) lit .  a ) d ekre tu  o  n a jm ie  J  
lok a li, c z łon ko w ie  sp ó łd zie ln i p ra - 4  
c y  o p łaca ją  czyn sz m ieszk an iow y  w  
w ysokośc i p e łn ych  s taw ek  ok reś lo - j  
nych  w  tabe li n r  1 te g o ż  d ekre tu . "Ą

C zyn sz w  d o tych czasow e j w yso-..|  
kości p rz ys łu gu je  człon kom  tych  :1 
spó łd zie ln i p ra cy , k tó ry ch  u p raw - 1 
n ien ia  w  tym  zak res ie  zostaną og ło  J  
szone w  U rzęd ow ym  D zienn iku  W o .1 
jew ód zk im . B liższych  In fo rm a cji w  | 
te j sp raw ie  m oże  u d z ie lić  C en trala '1  
S pó łd zie ln i P ra cy  w e  W rocław iu ,

•ul. O fia r  O św ięc im sk ich  n r 41/43. *9
Ob. M ize ra , W rocła w . W o b ec  te- 3  

go, ż e  O b yw a te l je s t p ła tn ik iem  .1  
p odatku  o b ro to w ego , obow iążan s 1 
J est p łac ić  czyn sz m ieszk an iow y  w j 
w ysokośc i p e łn ych  s taw ek  ok reślo - | 
nych  w  tab e li n r  1, s tan ow iące j 1 
za łączn ik  d o  d ekre tu  o  n a jm ie  io - ' -J 
k a ll. Z n iżk i p rzew id z ian e  są ty lk o  1 
d la n iek tó ry ch  k a te go r ii rzem ieś in l j  
ków ; le c z  b ra k  n ies te ty , podstaw y  -i 
d o  ich  zastosow an ia w o bec  O by- ' 1 
w atela . Jeś li r zeczyw iśc ie  jiz y s k iw a  • 
n y  zarobek  n ie  w ysta rcza  naw et ' J 
na op łacen ie  czynszu , rad z im y  :> 
zm ien ić  '  w a ru n k i u m ow y tak , aby  | 
sza.tnia p row adzona  była  na rachu- 1 
rtek p rzedsięb iorstw a, zaś O b yw a- ■ 
te l o t rzy m yw a ł s ta łe  w yn ag rod ze ­
n ie  za pracę, da ją ce  podstaw ę do 
k orzystan ia  z u lg  p rzew id z ian ych  \ 
d la św ia ta  p racy .
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Gwiazda pojechała
po wicemistrzostwo

p ią tkL  N a jw ięk sze  szanse na zdo­
b y c ie  p ie rw szego  m ie jsca  m a Z w lą z 
k o w le c , (W arszaw a), k tó ry  posiada 
w yrów n an ą  tró jk ę .

D ru żyn ę  o  w yró w n a n e j k las ie  p o ­
siada rów n ież  nasza G w iazda .

P rzew id u jem y , że  b ó j o  tu tu ł m i­
strza rozegra  s ię  w łaśn ie  pom iędzy  
ty m i d ru żyn am i. N ie  w yk lu czam y  
n iespodzianek, gdz ie  potkn ąć s ię  
m o ie  k ażdy  zespół. D roga do 
p ierw szego  m ie jsca  b ędz ie  w ięc  
bardzo trudna 1 w a lk i bardzo zażar 
te. Z aw od n icy  G w ia zdy  zn a jdu ją  
s ię  w  te j c h w ili  w  św ie tn e j fo rm ie  
1 p rzy  od rob in ie  szczęścia m ogą 
nam p rzyw ie źć  ty tu ł m istrza do 
s to lic y  D oln ego Śląska, co zresztą 
ju ż  ra z  G w iazda dokonała. (G lazn e- 
r ow a  m is trzyn i P o lsk i w  1948 r.

C zekam y w ięc  na te le fon  z  K ra ­
k ow a  od  naszego specja ln ego w y ­
słannika.

Na ligowych boiskach
druga niedziela, m istrzowska

W  p ierw sze j lid z e  ju tro  ro zeg ra ­
ne zostaną następu jące b o je :

W isła —  Z Z K , L e g ia  —  Ł K S , W a r 
ta — C racovia , A K S  —  G órn ik , P o ­
lonia B  —  P o lo n ia  W , l  L ech ia  — ! 

.Buch.
P rzew idu jem y  zw yc ięstw a  W is ły , 

[jpolonid B , L e c h li I L e g ii o ra z  rem i 
ey w  Pozn an iu  1 w  C horzow ie .

W  d ru g ie j lid ze : G rupa północna 
(wystawia następu jące p a ry  Pom o­
rzanin —  O strow ia, B zura —  O gn i­
sko, Lu b lln ianka —  G arbarn ia, W i­
dzew —  R adom ! ak  1 G w ard ia  —  
PTC.

W  „N A S Z E J "  L ID Z E  
. Nas In teresu je  grupa południow a,

! gdzie w a lc zy  P a faw ag  1 Po lon ia  
■.Świdnicka.

Jest to  grupa dużo s iln ie jsza  od 
^północnej i  tu ta j trudno d z ie lić  k lu  
by na zd ecyd ow an ych  fa w o ry tó w  i  
kandydatów  d o  spadku.

Ju tro w a lczą  C hełm ek —  N aprzód  
L lp ln y . (N aszym  fa w o ry tem  są Ślą­
zacy ), P o lo n ia  św idnicka , k tó ra  m u­
s i w ygrać  z  G ó rn ik ie m , choć je s t 
to p rzec ie ż  ek s lig ow y  R ym er, Skra 
na pew no--odb lerże  pu n k ty  P o lo n ii 
z  P rzem yśla , a G w ard ia  k ie lecka  
n ie  da chyba  rad y  T a rn ov ii, cho­
ciaż b ędzie  to m ecz  bardzo trudny 
d o  w ygran ia .

W roc ław ian ie , p raw dopodobn ie  Już 
z  Chełczyńsk lm  1 D ąbrow sk im  w  
ob ron ie  i  G n lu tk iem  w  pom ocy, 
ja d ą  do K a to w ic  na m ecz  z  B a il­
donem .

„S p o r t "  ty p u je  w yso k ie  zw yc ię ­
s tw o B alldohu . „P rz eg lą d  Sporto - 
w "  p rzew idu je  rem is.

Nam  n ie  pozosta je  n ic  Innego, jak  
ty lk o  ży c zyć  P a faw agow i, dw óch  
pu nktów  na boisku  ka tow ick im , co 
zn aczyłoby  rozpoczęg ie  m arszu _do 
czoła tab e lk i m istrzow sk ie j.

Sport wiccIawski mu Święcie Pracy
Nie będzie dziełem przy­

padku, że na czele tegorocz­
nego pochodu pierwszomajo­

wego pójdzie kolumna spor- 
' towar

Zagadnienie sportu, a zwła 
iffizczą sporu masowego sta- 
twia się obecnie bardzo- wysó 
ko, pamiętając o maksymie:

11,Przez umasowienie sportu 
— do zdrowia narodu1'. Reali 

* żując to hasło, sport zatacza 
|coraz to szersze kręgi.

W pochodzie piąrwszoma- 
j-jowym sportowcy Wrocła­
wia pokażą w marszu swój

Wokół ringu w Hali Ludowej
L ic zb a  stu zg łoszon ych  zm alała 

do 80-cłu zaw od n ik ów  w a lczących  
o  m istrzostw o okręgu . Jest ona 1 
tak  bardzo duża, Jeśli s ię  zw a ży  to, 
że  n ie  sta rtu ją  z . p ow o d ów  „p a p ie r  
k o w y c h "  zaw od n icy  w o jsk o w i z 
W K S  P ion ier, k tó rzy  lada d zień  u- 
zyska ją  p raw o  rep rezen tow an ia  
D oln ego Śląska, o ra z  ju n io rzy , 
w śród  k tó ry ch  są p ięśc ia rze  na m ia 
rę  chociażby Stelm acha. (W a ł­
b rzych ).

Sm utn ie jsze  je s t Jednak to , że  
część k lu b ów  n ie  obesłała m i­
s trzos tw  z  n lezaw sze w iad om ych  po 
w odó w . M a m y  na m yś li G órn ika z 
W ałbrzycha, k tórego , cen iliśm y zaw  
sze  za k lasę  Jego zaw odn ików  1 za 
zdyscyp lin ow an y  stosunek do w ładz 
ok ręgow ych , o ra z  tak ie  k lu b y  ja k  
Czarn i N . Ruda, P ro m ień  'z  ża r , 
G arbarn ia B rzeg , ltd.

P rz yk rym  w spom nien iem  tych  do 
skon a le  zorgan izow an ych  zaw odów  
będz ie  „w y c z y n 14 d zia łaczy  za p ło ­
nu  z  J. G óry , k tó rzy  „o b ra że n i"  na 
W r. O ZB  za dopuszczen ie  d o  zaw o 
d ów  K ukurudza, k tó ry  je s t  w  zatar 
gu z  sekcją  k lubu  (naszym  zda­
n iem  stuszne, b o  je s t p rzec ie ż  r e ­
w ią  spOrtu doln ośląsk iego) —  w yco  
fa l i  z  zaw od ów  całą d ru żyn ę  z  L in ­
dnerem , O kru szk lew lęzem  i  P ie try  
gą na czele.

Czas n a jw yższy , a żeb y  d zia łacze  
c l  zrozu m ie li, że  b ezp ow rotn ie  m i­
nął czas a m b lcy jek  k lu bow ych . 2 e  
drużyna Zapłonu  należąca d o  p io ­
nu O K Z Z  m a zaszczyt i  obow iązek  
rep rezen tow ać  ten p ion  na m istrzo  
stw ach  i  że  a m b ic je  k lu b ow e  w in ­
no s ię  za ła tw iać  d ro gą  służbow ą po 
p rz ez  Z w ią zek  W U K F  n ie  w c iąga­
ją c  w  to  czynnych  zaw odn ików . O 
to m am y  d o  Zapłonu  żal.

S ęd ziow an ie  pu n k tow ych  arb i­
trów  b y ło  b ez  zarzutu . M am y  na­
tom iast c ich y  ża l d o  sędz iów  r in ­
g ow ych  za z b y t  pochopne dyskw a­
lif ik o w a n ie  bokserów . N p . F ig ie l z  
RokLty (B rzeg ), doskon ale  w a lczą cy  
reem igran t z  F ran c ji, p rzeg ra ł swo 
ją  w a lk ę  z  L itw in em  w  sposób za ­
skarb ia ją cy  ,pbydw om  zaw odn ikom  
sym patię  i  uzn an ie  w id zów . N ie  
po trzebn ie  zu pe łn ie  tę  elegan cką 
w a lk ę  p rzerw an o d ysk w a lifik u ją c  
zaw odn ika p ro w in c jo n a ln ego  z< 
p rob lem atyczn e  fau le .

N ie  potrzebna b y ła  rów n ież  d y ­

sk w a lifik ac ja  W rop lew sk lego  z N o  
w e j So li. Z aw od n ik  O d ry  w a lc zy ł 
e legancko, a uderzen ia  w  ty ł g ło w y  
pow odow an e b y ły  zb y t n isk im i u- 
n lkam i p rzec iw n ika . W a lk ę  tę  w y ­
gra łb y  1 ta k  K a rgo l, a le  obeszło by  
się  b e z  adn o tac ji: „d ysk w a lif ik a c ja  
za n ieczystą  w alkę*1, co k rzyw d z i 
m iłeg o  chłopca.

Losow an ie  sp raw iło  dużo niespo­
d zian ek  organ iza torom . Już w  pół­
fina łach  doszło b ow iem  do w a lk  ta 
k ich  .Jak K u jaw a  —  Śym ono w ic z i 
w  k ogu c ie j, Szczepan —  W a lu ga  w  
lek k ie j,  Faska — K u ro w sk i I  w  k o -j 
gu c le j ltd. W  rezu lta c ie  w  fina łach ! 
zdobędą ty tu ły  w icem is trzo w sk ie  
zaw odn icy  n ie jed n o k ro tn ie  d u ż o 1 
słabsL

N a  szczęście  kapitan W r. O ZB  
por. G orzk ow sk i og łos i n a tych ­
m iast p o  m istrzostw ach  lis tę  10-clu 
na jlepszych , ob serw u jąc  W szystkie 
spotkan ia m istrzos tw  b. starann ie.

C zte ry  n a grod y  u fu n dow an e zo­
s ta ły  .dla u czestn ików  m istrzostw .

P ie rw sza  —  d la  n a jba rd z ie j fa ir  
zaw odn ika. D ruga —  d la  technika, 
trzec ia  —  d la  tego  klubu, k tó ry  
zb ie rze  n a jw ię ce j pu nktów  w  fin a ­
łach 1 czw arta  —  d la  na jm łodszego 
fin a lis ty .

Zu pełn ie  słusznie organ iza torzy  
p os tan ow ili p rzep row a dz ić  sta­
rann e dochodzen ia  w  sp raw ie  opó 
żn ień  na w a gę  lub  n ie  zg łoszen ia 
s ię  na start zg łoszon ych  bokserów .

N p . rozm aw ia liśm y z  kandydatem  
na m istrza  w a g i średn ie j H o r  bo- i 
niem  z O gniwa, k tó ry  stw ierdza , j 
że  p racodaw ca  n ie  zw o ln ił g o  na za 
w ody . N ie  w y d a je  nam s ię  to  m oż­
liw e  1 n ie  d z iw ilib y śm y  s ię (gdy  
b y  to by ła  n iepraw da), gd y b y  uka­
rano za spóźn ien ie  na w a gę  w ła ­
śn ie  Horbonda. T rzeb a  n a w et n a j­
lep szych  bokserów  u czyć d ys cyp li­
n y  1 obow iązkow ości.

Zachow an ie  s ię  pu b licznośc i n ie  
zaw sze  b yło  odpow iedn ie, a le czę­
sto b ez  Jej w in y . N a  szczęście na 
k o n fe re n c ji d z ia łaczy  sportow ych  
na ses ji R a d y  K F  p rzy  W R N  s ły ­
sze liśm y jU ż o  akc ji, k tóra  m a ńa 
ce lu  zazn a jom ien ie  pu b licznośc i z  
p rzep isam i bokserskimi!, co w  du­
żym  stopniu w p łyn ie  na na leżytą  
ocen ę  w e rd y k tó w  w ydaw an ych  
p rz ez  sędziów , któFe w  p ierw szym  
dn iu  zawodówu^były b ez  zarzutu.

(Ost.)

Z G U B IO N O  k artę  re je s tracy jn ą  
handlow ą 470446/253, odc in ek  zam ei 
dow an ia  o ra z  le g itym a c ję  em ery ­
talną na nazw isko B ogu ck i Feliks , 
Legn ica .__________________________ K  1366

U N IE W A Ż N IA M  zgub ion e doku ­
m en ty : dow ód  osobisty , zaśw iadczę 
n ie  w o jsk o w e  w yd . pTzez G łów n e­
go  Pełn om ocn ika  Rządu R e f. W o j­
sk o w y  O bw ód 39 W roc ław , św ia ­
dectw a szko ln e C zersk i M arian . 2109

Z G U B IO N O  k a r tę  R K U  —  K a to w i­
c e  le g itym a c ję  akadem icką, le g it y ­
m a c ję  tram w a jow ą ; od c in ek  zam el­
dow an ia  na nazw isko L o re k  F ryd e  
ryk ._____________________• 2110

B OGŁOSZENIA DROBNE |
dorobek całoroczny i  osiąg­
nięcia. W  marszu tym nie mo 

brakować ani jednego 
sportowca.

Na wczorajszej konferencji 
w  OKZZ, w  której wzięli u- 
dział: dyrektor Wojewódzkie 
go Urzędu Kultury Fizycznej 
—■ ob. Szymański, wicedyrek 
tor -T- ob. Figurski, z ramie­
nia OKZZ —  ob. Długosz, 
przedstawiciele pionów i klu 
bów sportowych, omówiono 
program i organizację sporto 
Wej czołówki pochodu.

HANDLOWE

0£*o&iaz«?£ o
F in a ł m is trzos tw  p o lsk ich  w  k o -  

jj gzyków ce żeń sk ie j odbyw a s ię w  
ż Grudziądzu . W  zaw odach  b io rą  v -  
| dział P o lo n ia  i  S K S  Warszawa, 
; Z ry w  Ł ód ź  i  W isła K ra k ów . T y tu łu  
, m istrza bron i S K S .

V N a  m e cz  p rz ec iw k o  P o ls c e  C zecho  
- Słow acja w yznaczyła następu jące  
'• k oszyka rk i: Tom askow ą, W agnero - 

wą, M arkow ą, P e irk ow ą , Jas ieko- 
; xcą, M irow ick ą , Fundow ą, M a reso - 
> w ą  i  Skodow ą. M ecz  odbędzie  śię 

10 k w ie tn ia  w  B rn ie  M oraw sk im .
B okserzy  P ra g i w y g ra li z  d ruży ­

ną fiń ską  w  T a m ls a rii 14:2.

S Ę B O B “ C Ś &

Ż E L A Z K A , K U C H E N K I, . B A T E R IE  
św iece  sam ochodowe, D O S T A R C Z A  
W a cław  Turek , W roc ław , K o łłą ta ja  
32, hu rt art. e lektro tech n iczn ych .

_______________ '  K .  791

PO S IA D A M  gotów k ę  p rzys tąp ię  do 
spółk i do Istn ie jącego ju ż  przedsię 
b iorstw a. Branża obo jętna ; Z głoszę  
nia k ie ro w a ć  pod „W spóln ik** do 
..Słowa P o lsk ie go ". 2085

O LEJ kokosow y z ja łc za ły  50 k g  za­
kup im y, P rzes łać  p róbę  A . K o z ­
łow sk i, Łódź, P io trkow ska  171, te- 
le fon  210-59. k  1351

P O D R Ę C Z N IK I nauka k ro ju  m ę­
sk iego ; 1 .dam sk iego nabycia 
kślęgam laeh .___________ ' K  1359.

S P R Z E D A M  'zam ien ię  dop łatą  mo 
to cyk ł B M W  400 cm  R4 górnozaw o 
ro w y  na 200 cm  stan b .  dob ry  
G luth Z ie lo n y  Dąb 6.__________ _2107

P S A  Jedenastom lesięcznego, rasa 
b ern ardyn  sprzedam . W iadom ość 
Stalina 21 m . 2. 2099

K U P IĘ  b lo k  d o  C h evro leta . Zgłp * 
szenia „S ło w o  P o lsk ie4* pod  „B lok** 
  ;  2106

S P R Z E D A M  syp ia ln ię , jada ln ię. 
K a r ło w ice , C za jk ow sk iego  36 m . 6.

2120

D O B R Z E  zaprow adzoną w y tw ó rn ię  
cuk iern iczą  w e  W roc ław iu  odstąp ię 
o fe r ty  pod  „W y tw ó rn ia  nr. 18**. 
 ' 2126

S P R Z E D A M  “m oto cyk l dw usetkę 
„Z lin d a p p " K r z y k i P o rzeczk ow a  7 
(k on iec  7).'________  2130

R O W E R  z  m oto rk iem  sprzedam . 
Szenw alda 10 m . 3 (Sępolno). 2133

I  ZGUBY — KRADZIEŻE |

N a  trzy  m ecze  w y je ch a li do  Cze­
ch o s łow a c ji _ koszykarze  pó lścy : 
G łów ne spotkan ie  odbędzie  s ię  dziś 
w  Pradze . S ta rtu ją  znan i z  m eczu  
w rocław sk iego  zaw odn icy  Z Z K  i 
Y M C A  Łódź.

W  p ią tek , w  o b ecn ośc i 15 tys. w i­

dzów  h ok e iś c i p o lscy  ro ze g ra li 

m e cz  z  C zechosłow acją  p rzegryw a­

ją c  2:8 (0:6, 1:1, 1:1). D rug a  i  trze c ia  

te rc ja  stały  na zn a k om ity m  p oz io ­

m ie, B ra m k i d la  Po la k ów  s trz e lili 

D olew sk l i  B rom ow lcz .

S IM K A  F IA T  1100 p ó łc ię ża row y  po 
rem on cie  d o  sprzedan ia Sza jnochy 
12;________________  - - ■ - • 2117.

S P R Z E D A M  roczn ego w ilk a  rasow e 
go  (tresow an y) W roc ław  A n d rze ja  
Struga 11/4 (ok o lica  K lęczk o w sk le j) 

2114

S Y P IA L N IĘ  sprzedam . Januszow ie 
ka 4 K rz y k i 4—6 pp._____________ 2113

S Z K O C K IE  fo x te r ie r y  sprzedam  
tan io. W ia dom ość-S ta lin a  66Ą . 2118
S P R Z E D A M  tan io „D K W “  600 lim u  
zyna, stan d ob ry , ogu m ien ie  nowe.. 
W roc ław  P a rko w a  17. 2096

G O S P O S IA  sam odzielna gotow an ie  
p ra n ie  poszu ku je  p racy . T raugu tta 
84/3. "

Z G U B IO N O  k artę  re je s tracy jn ą  
R K U  w ydaną W roc ław  na nazw isko 
K aw ała  Stanisław . 2037

NASIONA Warzywne* 
Kwiaiowe i Polne 

giraniiłfsmne; lah oścl  polecsu

Polska Spóld zieSnia Nasienna
Spółdzielnia roln. - handl. z odp. udz. w Poznaniu 

Oddctal Wrocław Sklep detaliczny i hci»io vy 
Stalina 94 ie l. 29-62 K-ia72

SpóStt zielni a 
Budownictwa Wiei&liietgo

„Samopomoc Chłopska"*
zatrudni E L E K T R Y K Ó W  na wysokie napięcia* 

Brane są pod uwagę tylko siły wysoko kwalifikowane. Zgło- ' 
szenia kierować pod adres: ul. Gen. Świerczewskiego 79. 

 . &-1370

Z G U B IO N O  k a r tę  re jes tracy jn ą , 
w ydan ą  p rz ez  R fCU T u rek . P a w ­
la k  Stanisław, B ąków , p ow ia t 
Brzeg. i K  1303

Z G U B IO N O  k a rtę  rep a tr ia cy jn ą  —  
L w ó w  na nazw isko L em  M ichał.

2111

Z G U B IO N O  le g itym a c ję  P K P  W ro ­
c ław  265352 na nazw isko B ry ch  
W in cen ty . 21115

Z G U B IO N O  k artę  r e je s tra c ji R K U  
— G rudziądz, k a r tę  tram w a jow ą  na 
nazw isko B ogu ch w a lsk l Edw ard .

2094

Z G U B IO N O  k a rtę  R K U  —  W ło ch y  
k/W arszawy, Osman R ysza rd  W ro ­
cław.,, 2095

U N IE W A Ż N IA M  indefles mfed. Wet. 
n r . 4295 ora z  odp is  św iadectw a  m a­
tu ra ln ego n r. 53 na nazw isko G od­
lew sk i W łodz im ierz . Z w ro t  za  w y  
sok im  w yn agrodzen iem  W roc ła w  
W ito lda  78 G od lew sk i. 2100

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  p ies W ilk , D o 
odebran ia  w  c iągu  4. dni. K om u n y  
P a rysk ie j 27/2.______________________2123

Z G U B IO N O  zaśw iadczen ie  S P  na 
n azw isko S zew czyk  M ieczys ław  
B ródź. 2124

Z G U B IO N O  zaśw ia dczen ie  R K U  
W arszaw a na nazw isko Ja reck i M ie  
ozysław , W ro c ła w  Stab low lce. 2125

Z G U B IO N O  k a rtę  re je s tracy jn ą  
R K U  w yd an ą  K o z len lec  na n a zw i­
sko M olenda Tadeusz. 2128

WOLNE POSADY
P IE L Ę G N IA R K I do d w o jg a  dzlecS ' 
poszuku ję. W arun k i dob re. F irm *t  
B ryk n er, Stalina 45. 2028

G O S P O S IA  sam odzielna , r e fe r e n t  
c jam l, d o  d w óch  osób 2-letn iegof • 
d ziecka potrzebna, K a r ło w ice , K a ­
sprow icza  87. 2aos{

N A T Y C H M IA S T  p rz y jm ę  k ra w co ­
w ą  lub  dob rą  pod ręczn ą . Z g łoszen ia )1 
„S ło w o  P o ls k ie "  pod  „Z d o ln a " .  , 

2!<iaJ
P O M O C N IC A  dom ow a idochodzącM  
potrzebna od  7—15 ul. Chełm ońskim  
go  n r . 1 B iskupin . 210*

G O S P O S IA  z re fe ren c ja m i na 
b ry ch  w arunkach  potrzebna. K r z y c  
ka 29 od  1£—i  pop . 2H9ą

P O T R Z E B N I na tych m iast: bu ch a lte  
r z y  -  p lan iści, bu ch a lterzy  -  b lla n -  . 
siścl ru tyn ow an i k s ięgow i i  k ie row i 
n ic y  gm in nych  spółd zie ln i. Z g łoszę  
n ia  osob iste  zaraz P Z G S  Środa S15J 
ska. 2127

PO M O C  dom ow ą na. d ob rych  w a­
runkach poszuku ję. Zgłoszen ia  W yi 
godna 8 m . 4. 2142

LOKALE
P IL N IE  poszuku ję  m ieszkan ia n a  
„K rz y k a c h " .  Z g łoszen ia  „C zy te l­
n ik " , K am ien na G óra. 2056 1

M A M  tr z y  p o k o je  z  ła z ien ką  śród­
m ieśc ie . Poszu ku ję  dom ku  jed n o ro ­
dzinn ego z  og rod em  • w  pobdiżti' 
tram w aju . D op łata  lu b  inne 'warun-." 
k i  d o  om ów ien ia . Z g łoszen ia  SłG- 
w o  tf7“ . 2101

K U L T U R A L N E  m ałżeń stw o b ez­
d zie tn e  poszuku je  u m eb low an ego 
pokoju . O kolica  dw orca  N adodrze. 
Z głoszen ia  „S ło w o "  pod  „M a łżeń ­
s tw o ".' 2102

M IE S Z K A N IA  d w u p ok o jow ego  (S ę ­
poln o) poszuku ję. Z g łoszen ia  „E x -  
p ress " K luczborska 21/3. 2138

Z G U B IO N O  k a rtę  re je s tracy jn ą
R K U - w y d a n ą  -Pab ianice--na -n »zw ii' 
sko B zurańsk l Józef, W roc ła w  K a ­
m ien iecka 56. "7 ; 2129.

Z G U B IO N O  k a r tę  re je s tracy jn ą  
R K U  W roc ław . D ubls Józe f W ro ­
cław , M on te  Cassino 76. 2131

Z G U B IO N O  paszport czechosłow ac­
k i n r. 3371/9968/46 na nazw isko M a 
je ro w a  L lbUsie. W roc ła w  W orce lla  
11/5. Zn a lazcę  p roszę  o  zw ro t za 
w ynagrodzen iem . 2134

U N IE W A Ż N IA M  k a rtę  r e je s tra cy j­
ną R K U . w yd . pow . Ł o d ź  na n azw i 
s k o , S tasiak E ygęn iusz W roc ław . _ , 

2135

U N IE W A Ż N IA M  zgub ion ą leg ltym a  
c ję  Iz b y  P rzem ysło w o  -  H an d low e j. 
R en n er M ieczys ław  W roc ław . 2138

Z G U B IO N O  zaśw iadczen ie  R K U  
K ie lc e  na nazw isko S te fań ozyk  Sta 
n is ław  ud. 1926 r . w  G nieżdziskach.

K  1367

Z G U B IO N O  k artę  re je s tracy jn ą  
R K U ' Ł ó d ź  M ias to  P ru s  B oles ław .

K  1060

ZG U B IO N O  doku m en ty : m etryk a
urodzen ia , dow ód  osobisty , Z o fia  
B orow iecka , W a łb rzych . K  1362

ZG U B IO N O  d ow ód  tożsam ości o ra z  
k artę  re je s tracy jn ą  R K U  Legn ica . 
B ała Jan.  | K  1364

ZG U B IO N O  k a r tę  re je s tracy jn ą  
RlfcU O strow iec  ńa n azw isko !.A dam  
c z y k ’ W acław , L egn ica . K  1865

Z G U B IO N O  k a r tę  re jes tracy jn ą  
w yd . R K U  Lu b lin  na nazw isko 
G rzego rczyk  . Stan is ław . , W rp c łą w  
Ż erom sk iego  76.   2137

ZG U B IO N O  od c in ek  zam eldow an ia 
na nazw isko Jaźw ińsk l J ó ze f Ż e­
rom sk iego  19/8. 2139

I  POSAD POSZUKUJĄ
K IE R O W N IK  d zia łu  tkack iego  (m on 
te r  w sze lk iego  typ u  k ros ien  i  m a ­
szyn  pom ocn iczych ) obezn any 2 
w sze lk im i p racam i p rzygo to w a w ­
c zym i poszuku je  p racy . Z głoszen ia 
pod  „B B ‘-‘  d o  „S ło w o  P o lsk iego ' 

2144

IN Ż Y N IE R  poszuku je  m ieszkan ia 
d w u - . e  czt er opoko jo w eg o  - k o m fo r t  
rtóWętnidT^W^z(Jf?yfriDŻ^ogfgfflI«' 
fo to  „ A l f a "  Stalina. 123. 2140

C ZTE R O PO K O JO W E, k om fo rtow o  
m ieszkan ie  Św idn ica  zam ien ię  na 
tr zyp o k o jow e  W roc ław . Z głoszen ia  
„E xp res s " K luczborska 21/2. 2141

IN Ż Y N IE R  kaw a le r  poszu ku je  p ok o  
Ju. O fe rty  „S ło w o  P o lsk ie ** . N r  
„2120**. 2119

O K A Z J A ! S ten ogra fii najnow ’Ocześ 
A ie js ze j, n a jła tw ie js zym  system em  
D u p loye  udziela, k orespon den cyjn ie  
autor In te rp re tac ji p o lsk ie j. Gw ł t  
ran c ja  w yu czen ia  w  m iesiąc. Zna­
czek  45. Inspek to r T re p k a , ' B yd ­
goszcz, O ssolińskich U/5 K  1S61

R A D A  .K yn o log ic zn a  W roc ław , za-,,, 
w iada jn ia , że  1. 4., 1949 rozpoczyn a  
kurs tresu ry  psów . Z głoszen ia  
p rz y jm u je  sekre taria t K ro m era  1S ' 
godz. 15—17. 2116

N A  K U R S  kro ju  dam skiego, d z ie ­
c ię c e g o  b ie lizn y  , p r z y jm u je  Spdfołr < 
w a. W roc ław  T ra u gu tta . 5S,. _ 20^8..

DO M A T U R Y  g im n azja ln e j, H ceal-^  
n e j p rzygo to w u ją  p ro feso ro w ie  spe 
c ja liśc i W ieczo rk a  61/9. 2ÓŚ3:

K U R S Y  sam ochodow e W iśn iow sk i 
W roc ła w , p l. Engelsa 11 (L e gn ick i) ‘ 
S w la t p ra cy  — zn lzka. -K  499-

Poru cm tfc  D u la k  pow raca  d o  C  oetgu idan , cd rie , Jak przypuszcza, 
zn a jd u je  c ię  Ju t sprow adzony  z  A n p l i l  Jego p rz y rod n i b ra t —  W alen ­
ty  R obak. D u la k  snu je  p la n y  w Ja k l  sposób „w y chow y w a ć" b ędzie  
m a rn otra w n eg o  brata.

Tu w  wyobraźni Dulaka powstawały tak podniecają­
ce obrazy, że aż mimo woli ściskał pięści i  zwierał szczęki 
do bólu zębów. Tak, Waluś pozna, co to jest mieć do czynie 
nia z nim, Dulakiem! Żadnych ceregieli, żadnych żalów 
nie będzie!

W  drodze okazało się jednak, że prywatne sprawy 
porucznika muszą ustąpić miejsca bardziej ogólnym. Sa­
mochód polskiego oficera z coraz większym trudem prze­
bijał się poprzez miasteczka, zatłoczone uchodźcami. Im 
dalej ku północy, tym straszniej przedstawiał się ogólny 
obraz wojny. Widać ją było w  tłumach okaleczonych 
i  obdartych żołnierzy, wysypywanych przez pociągi na 
stacjach i rozchodzących się w  stanie największej depre­
sji do restauracyjek 1 „kafejek" na wino. Niektóre stacje 
kolejowe i  skrzyżowania szos nosiły ślady bomb. Kobiety 
nie uśmiechały się już do wojskowych: więle Francuzek 
•hodzlło w  czerni żałobnych szali, w  szarudze zapłakanych

spojrzeń. Wiadomości były coraz gorsze. Front łamał jsŁą. 
Paryż padał.

Już w Bretanii spotkał oficer olbrzymią kolumnę dziw 
nego, obcego wojska, wyciągnięta po prawej stronie szosy, 
czołem na półudnie. Jak się'okazało, była tę zatrzymana 
w  drodze motorowa brygada belgijska. Tłumy cywilnych 
uchodźców,.,dążące s^imophodami i wózkami na spotkanie 
porucznika, rzedły, aż wreszcie szosa zaczęła świecić pust­
ką. Złowrogie znaczenie, tej, pustki stawało się jasne.

Do Granville Dulak nie dojechał, bo zatrzymały go pat 
role motocyklistów francuskich rozsypane w  prześwitują­
cym lasku. Oficer skonstatował ze zdumieniem, że znalazł 
się niemal w  pasie 'frontowym. Przez las posuwała się od 
szosy długa tyraliera francuska,' wzorowo poprzedzana 
szperaczami. Żołnierze trzymali broń w  pogotowiu. Dalej 
ku północy huczały na zmianę, jakby wstrzeliwując się, 
dwie 75-tki. Nad tym wszystkim, wysoko, w  bladym, roz­
palonym błękicie przemykały mało widoczne klucze sa­
molotów, dźwięczących zupełnie tak samo jak ubiegłego 
roku w  Polsce.

Towarzyszący Dulakowi żołnierze-emigranci porozu­
miewali się dość długo z połową żandarmerią francuską, 
trzyńiającą na szosie placówkę, a później skupili się przy 
polowym telefonie, gdzie, debatowało' frówndeż> kilku o fi­
cerów francuskich; Dulak nie poszedł do nich, bo nie lu­

bił rpzm^w, z ktpryćfe^iuc, nie ronu^iiął.. MPrzjąpzu\vął. nen 
winy niedobre.

—  Panie poruczniku —  powiedział powracający do wo-> 
zu kierowca —  dalej nie pojedziemy, Za tym zakrętem! 
były dwa lekkie czołgi niemieckie... poszły z powrotem. 1

Tu, w  środku Francji? zdumiał się Dulak.
—  Przedarli się polami. Mówią, że powstaje tu nowa 

linia* Obrony, bo na północy podobno fronty popękały. Te-n 
rąż'wołają tych Belgów, żeby na tazie podjechali, a także 
mą. tu przyjechać jakiś generał francuski..?^

D^ugi żołnierz przyniósł wiadomości, |e niedalekie 
'Granville jest już ewakuowane, a z Brest maszerują na‘ 
pbmoc Polacy. Jakieś inne owjsko —  w pelerynach —  ale 
polskie. "i

Dulak domyślił się, że muszą tu być Podhalanie, wy^ 
słani w  kwietniu do Norwegii.

—  Widocznie wrócili.
Porucznik zrezygnował z Granville i teraz pędził d 

Coetąuidan poprzez dobrnę znane okolice Bretanii. 
Rennęs zastał tłok, lament i  ewakuację, w obozie zaj 
„koczkodańskim" tysiące przeklęństw na chaos, oficerów 
i  złą wojnę. Podchorążówki już wyszły na spotkanie nieł 
mieckich zagonów, kierujących się w stronę Loary i 
ten sposób odcinających ô . reszty* kraju oba iwelkie półj 
wyspy: Normandię i Bretanię. O marynarzu Walentyn} 
Robaku nikt tu nie słyszał-*T gadać nie chcia.ł, natomiasj 
tejże nocy okazało się, że każda godzina może przynieś^ 
katastrofę. Władze francuskie nie zezwalały Polakom ni 
ewakuowanie się, a jednocześnie w wielu wypadkac? 
protestowały przeciw organizowaniu 'obrony poszczegól ’ 
nych miejscowości. Dulak postanowił jechać. Jakiś tłusf 
pułkownik chciał mu odebrać samochód grożąc sąden^ 
polowym i wymachując służbowym papierkiem, ale po  ̂
rucznik miał swój rozum i po prostu zaproponował pulj 
kownikowi jedno z dwu wyjść: albo zajmie wolne miei 
(£cę 1 s a ^ ę f t g d ^  i  a]^9̂ u§pokoj się...

(d. &

NAUKA

i  o  godz. 0,30 p ln g -p on g !śd
: gw iazdy w  sk ładz ie  Stachel, Or- 

ińlan 1 B len  pod  k ie ro w n ic tw em  ob. 
I  jcuszm lerskiego w y je ch a li d o  K ra ­

kowa na fin a ło w e  ro zg ry w k i o  dru 
! tynowe m istrzostw o Po lsk i.

W  fin a le  b ie rz e  udział p ięć  d ru - 

!' iy»*
; Zw iązkow iec  W arszaw a (G aj, G ay 

er, p ęczkow sk i), P o lo n ia  W arszaw a 
r Ku g ier I, K u g ler  n ,  Jagodzińsk i), 

Cracivla (Dobosz, Z ięba, L islńsk l), 
Słowian Ś ląsk (W idera , Furm an ) 1 
Gwiazda W roc ław .

I"  *Tytu! d ru żyn ow ego  m istrza  b ron i 
Słowian. Ś lą zacy  w  ślad  za  u tratą 

f, tytułu in dyw idu a ln ego m istrza  P o l 
Btei będą m u s ie li pożegnać s ię  1 z  

^drużynowym . P o  odejśc iu  O tręby  l  
Da skutek s łabej fo rm y  w  ja k ie j 

| *najduje s ię  ob ecn ie  W id e ra  1 Fur­
man, d rużyna Śląska n ie  b ędz ie  

'f: groźna d la  żadn ej d ru żyn y  z  ca łe j
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P r z e s a d a
f Pojęci© odpowiedzialności 
tibiorowcj jest na ogól bardzo 
rozmaicie interpretowane. Nie 
ulega wątpliwości, że np. za 
jczystość w kamienicy powinni 
odpowiadać wspólnie wszyscy lo 
•katorzy, mieszkający w danej 
\kamicnicy, natomiast za czy­
stość nlicy mogą już odpowia- 

, dać i ZOM i lokatorzy.
' ■ Trudno jednak, ażeby lokato­

rzy odpowiadali wspólnie przed 
Elektrownią Miejską za to, że 
jeden z nich ma w swoim mlesz 
kaniu nieodpowiednią instala­
cją.

, ■ -■ Tymczasem wypadek taki miat 
1 miejsce przy ul. Stalina Nr 32. 
" Mieszcząca się tam spółdzielnia 

posiada prowizoryczną instala­
cją, co stwierdził kontroler Elck 
trowni. Idąc widocznie po linii 
najmniejszego oporu, kontroler 
ów wydal orzeczenie, że światło 

1 n&leiy wyłączyć w całej kamie 
, jjicy. Mieszkańcy od tygodnia 

są bez światła i cierpią za nie 
swoje przewinienie.

Wydaje się, że takie pojęcie 
zbiorowej odpowiedzialności jest

■ nieco przesadne. Sprawa zakoó 
czy się prawdopodobnie tym, że

■ mieszkańcy zapłacą obecnie za 
i ponowne włączenie światła, w
myśl taryfy.
‘ Ze swej strony prosimy Elek 

' łrownię, by nam wyjaśniła, jak 
w  takich wypadkach należy po 

''stępować, by uniknąć tego ro­
dzaju niespodzianek.

Tuwicz

Przełomowy dzień Wrocławiu
Zniknęły ogonki przed sklepami z mięsem

Piekarze izucujii nowy gatunek chleba na rynek
Dzień wczorajszy słusznie mo 

że uchodzić za • przełomowy : w  
sytuacji na rynku mięsnym we 
Wrocławiu. Przełomowy o tyle, 
że mieszkańcy miasta mogli ha 
ocznie przekonać się, iż mięso 
jest już w sprzedaży i  że jest 
go coraz więcej.

Długie ogonki, które potwo­
rzyły się wczesnym rankiem 
przed sklepami mięsnymi, oko­
ło południa zniknęły już prawie 
zupełnie, mimo że w sklepach, 
aż do wieczora, sprzedawano 
•mięso — początkowo w  .ilości 
niemal nieograniczonej, później 
po kilogramie na osobę.

Większe nasilenie kupujących 
notowano po południu, po wyj­
ściu ludzi z zakładów pracy. 
Szczególnie dobrze zaopatrzone 
było stoisko mięsne w  PDT w  
którym sprzedawano kilka ga­
tunków mięsa, a ponadto ka­

szankę.

hotatnik wrocławski
ne miejsca będą przydzielone in 
mym reflektantoma.

Q  Walne zebrani© Ogólnopol­
skiego Zrzeszenia Kupców bran 
ży papierniczej odibędaie się dn 
2C.III o godz. lO_tej w  s>ali Izby 
Przera. Hamdl.
o Dziś w stołówce na Zalesia 

Wrocławski Teatr Akadefcniókd u 
rządza o godz. 18_ted ,,Wieczór 
artystyczny1*. Dn. 20 bm. w sali 
Teatru Popularnego wystąpi on 
z „Mcmteóem rewiowym**.
o 00 całonków liczy kolo 

TPPR na terenie Obwodowego 
Urzędu Pocztowego Wrocław 1 
Ostatnio odbyły się wybory no. 
w ego zarządu do którego weszli 
m. in. nacz. Sokołowski.— jako 
przewodniczący i ob. ob". Licho. 
<i zlejewski, Pietrucha Perzyński 
i Sorimger̂  jako człowie zecrzą-

o Najbliższą prepnierą na sce 
iw<e Teartru Popularnego będizie 
„Romans z wodewilu" ‘— wode. 
w»l Krzemińskiego oparty na szftu 
ce Turskiego „Krowoderskie za 
chy“. Termin premiery podany 
zostanie w najiblizszydh dniach.

O  W Państw. Zakładzie Higie 
ny' rdźptóozęły ' ‘ dgzaminy ’ nia’
instruktorów sanitarnych, Morzy 
obejmą następnie placówki we 
Wrocławiu i na terenie Dolnego 
Śląska.

©  13. tys. nowych członków z 
wrocławskich zakładów pracy 
przystąpiło do Powszeohnej Spół 
dzielni Spożywców.
o Uroczystą akadcjmię, w zrwią 

Z|]ru z zakończeniem .Tygodnia 
młodzieży" urządza dn 2fT bm. 
o godz. 16-tej w sali „Enengety 
ka“ przy ul. Łowieckiej ZMP II 
dzielnicy. •

O  Dwa odczyty a mianowicie 
o godz. l<2_tej na temat ^Kultu­
ra pomorska na Śdąsku<ł i o g. 
13-tej ,tO technikach graficz­
nych" zostaną wygłoszone w Mu 
zeuim Państwowym dn. 2łl marca 
br.
o Dziś w teatrze Młodego Wi 

dza wystąpi znana gwiazda fil­
mowa i sceniczna Tola Mamkie- 
w-iczówna w montażu muzycz­
nym pt. „Sąd nad rewią". Wyko 
na ona szereg piosenek hiszpań­
skich, walce itp. Współudział bio 
Tą znani i łubiani we Wrocła­
wiu Wojciech Rajewski, Młynar 
ski i in. Orkiestrą dyryguje Ros 
sa. -

O  Dzjś o godz. 20_tej w Klu­
bie Tow. Przyj. Polsko _ Radziec 
kiej odbędzie się tradycyjna ,So 
bótka". -

O  Staraniem Tow. Przyj. Pol 
sko - Radzieckiej wyświetlony zo 
stanie w niedzielę dn. 27 bm. 
o godz. 10-tej w kinie ,Śląsk"
fi!/m prt* „(Latający iDorożkairz". 
Bilety do nabycia' wcześniej w To 
warzystwie — Rynek 6, II p.

—r Mamy dziś do rozsprzeda- 
ży*5 i  pół tony mięsa — obja­
śnił kierownik oddziału mięsne 
go. W ciągu najbliższych drii 
kontyngent ten nie tylko nie zo 
stanie zmniejszony, ale już w 
krotce będziemy mogli .nasycić 
zupełnie rynek wrocławski mię 
śem.

Tego samego zdania jest kie 
równik produkcyjny Centrali 
Mięsnej.
. — Dostarczyliśmy wczoraj do 
•sklepów spółdzielczych po 2 to 
ny mięsa na sklep. Sklepy ko 
misowe otrzymały od 400 do 600 
leg.- Poprawiło się też znacznie 
zaopatrzenie Wrocławia w  wę­
dliny — jedno tylko stoisko w 
Domu Towarowym na Rynku 
otrzymało wczoraj do rozsprze 
dąży 600 kg wędlin. Mięso, któ 
re rzucamy w tym dniach na 
rynek, pochodzi wyłącznie z 
wrocławskiej Rzeźni Miejskiej.

W warsztatach Centrali Mię 
snej czyni się już przygotowa 
nia do świąt. Na półkach ma 
gazynów leżą świeże, równej 
wielkości szynki, które po obe 
schnięciu powędrują do wędzar 
ni i  marynaty.

— Narazie mamy 500 szynek 
na święta dla miasta — ciągnie

dalej kierownik. — Są to dopie 
ro pierwsze zapasy.: Czjmimy 
starania, aby każdy wrocławia­
nin miał na święta kawałek 
szynki... I jeszcze jedna dobra 
wiadomość. W Wielkim Tygod 
niu nie będzie dni bezmięsnych, 
a sprzedaż mięsa i  Wędlin od­
bywać się bidzie od godz. 6 ra 
no do samego wieczora.

Równie pomyślne meldunki 
nadchodzą z piekarni wrocław­

skich. Dzięki staraniom PZZ 
ukazał śię już w  sklepach Pow 
szechnej Spółdzielni Spożywców 
nowy, znakomity gatunek chle- 
ba, wypiekany z mieszanki 28 
proc. i  65 proc. mąki żytniej w  
stosunku 1:1. Kilogram tego 
chleba kosztuje 51 zŁ W naj­
bliższych dniach zaczną go 
sprzedawać również sklepy pry 
watne. ,

(Mg)

To nie śmieci — to skarb
Zbierajmy tuby po paście do zębów

N Ied a le j ja k  w c zo ra j don os iliśm y 
o  rozp oczęc iu  ''ak c ji zb ie ra n ia  od ­
padków . p rz e z  k o m ite ty  b lok ow e, 
a ju ż  d z iś  . m ożem y  don ieść, ż e  o - 
k rę g  do ln oś ląsk i zrzeszen ia  d ro g l-  
stów  In ic ju je  a k c ję  zb ieran ia  tub 
do k rem ów , past d o  zębów , fa rb  
itp..

D ziś ta k ie  tubk i p o  p rostu  w y rzu  
ca s ię  na śm ietn ik . N ie  pam ięta  s ię  
o  tym , ż e  zrob ion a  je s t  ona- ź  c y ­
ny, k tó rą  sp ro w ad zam y  z  zag ran i­
c y  1 za  k tó rą  p ła c im y  du że  su m y. 
R oczn ie  w y rzu ca m y  na śm ie tn ik  
k ilk ad z ies ią t m ilio n ó w  tu b  zu ży ­
tych . N ie c h  je d n a 'tu b a  w a ż y  ty lk o  
5 g ra m ów  to  z  je d n ego  m ilio n a  w y  
rzu con ych  tu b  m ie lib y ś m y  5 ton 
cyn y .

D rog lśc l do ln oś ląscy  ® w raca ją  się 
d o  społeczeń stw a, a żeb y  zam iast 
tu b y  w y rzu ca ć , od d aw a ło  j e  w  sk le  
p ach  d ro g e ry jn y c h . K a żd a  p laców  
k a  han d low a  zobow iąza ła  s ię  skła 
dać m ies ięczn e  sp raw ozd an ie  z  ilo  
ś c i zeb ra n ych  tu b  zu żytych .

A k c ję  tę  n a leży  p op rze ć  ja k  na j 
g o ręc e j. Z a  gran icą  są o n e  p ro w a ­
d zon e  sys tem atyczn ie , n a w e t p rz ez  
państw a o  w ie le  b oga tsze  od  nas. 
M y  w  żadn ym  w yp a d k u  n ie  m oże­
m y  sob ie  p o zw o lić  na w y rzu ca n ie  
m ilio n ó w  na śm iec ie . P ożą da n ym  
"byłoby, a żeb y  d o  a k c ji te j d o łą ­
c zy ły  s ię  1 ap tek i, o ra z  inn e o rga ­
n iza c je  k u p ieck ie . (—)

Rolę Ideologii w kulturze
om ów ił n a  ostatnim  ..Czwartku” SteSan Żó łk iew sk i

t e a t r  w i e l k i , o  g o d z  19-tej ń* 
„C a rm e n ".

T E A T R  M Ł O D E G O  W tD Z A ,  u licą  
R zeźn icza  12, o  god z. 12.30 p rzede 
s ta w ien ie  zo rgan izow an e  d la  dzia  
c l  szk o ln ych  p t. „K s ią żk a  z  ob rag  • 
k a m i" ,  O  godz. 19.30 w ys tęp  goś* 
c l im y  T o l l  M a n k le w lc zó w n y  w! 
m on tażu  m u zyczn ym  p t.:  „Są4 
nad  r e w l^ " .

M U Z E U M  P A Ń S T W O W E ,  (obok  
U rz. W o jew .),  o tw a r te  codz. od 
godz, 10—15. W stęp  b ezp ła tn y . 

F O T O P L A S T IK O N ,  u Ł  Ś w idn icką  
54 w y ś w ie t la  dodzlenn le  od. 9—2J
—  Budapeszt.

Kina
„ Ś L Ą S K "  — . u l. G en . S w ierc zew * 

sk leg o  67 —  „C e z a r  1 K leopatra** 
ang.), w  dn . pow sz. 15, 17,30 1 20] 
w  n led z . od  god z. 12,45. 
„ W A R S Z A W A "  —  UL F re d ry  1$
—  „ N ik t  n ic  n ie  w ie "  (czesk .), 
dn . p o w s z . . od  godz. 15,45, 18 t 
20,10; w  n led z . od  god z . 13,40.

„ S C A L A "  —  ul. M ik o ła ja  37 —  „C jj 
gań sk l ta b o r "  —  (radz.), w  dnl^ 
pow sz. o d  godz. 16,- 18 i  20; w. 
n led z . o d  god z. 14.

„ P O L O N IA "  —  u l. Ż erom sk iego  53, 
„S ło ń c e  w s c h o d z i"  (w łosk i), w  
d n i pow sz. od ' god z. 16, 18 1 20; \ 
w  n led z . o d  god z . 14. D ozw o lo n y  
od  la t  14.

„ P IO N IE R "  —  u L  S ta lin a  71 J| 
„M a r la  L u iz a "  (szw a jc .), w  dni 
pow sz. o  god z. 15 l  17; w  nledz. 
Od gOdZ. 10,30, 13, 15 1 17. DOZWO 

' lo n y  od  la t  10. P ro g ra m  A k tu a l­
ności — codz. o  godz. 19, 20 1 21 
K ro n ik a  F ilm o w a  —  13/49 —  „ P w  
ch ar T a t r " ,  „D z ie ń  or ła  b ie lika ^  
„P u m p e k  m a ry n a rz  —» p ie lęgn ia rz 
k a “  (k o lo ro w a  k resk ów k a ). 

„ T Ę C Z A "  — ul. . K ośc iu szk i 177, 
„D e c y z ja  p ro f. M il asa " (rad z.), w 
dni pow sz. 16, 18 I 20; w  n ledz. 
od godz. 14. D o zw o lo n y  od  la t  14* 

Ś W IE T L IC A  F IL M O W A ,  u l. O l­
s zew sk iego  58: „O d  w łókn a  do 
tk a n in y " , „ N a  śn ieżn ym  szlaku 
K a rk o n o szy ", „N a rc ia r s tw o ", baj 
ka „O  nieustraszonym  Janku ", 
P oczą tek  seansów : w  dn i- pow­
szech n ie  godz. 14 l 16, w  n ied zie ­
le  i św ię ta : god z. 14, 16, 18 i 20. 

„F A M A **  — P s ie  P o le , „S k a rb  Ta­
rzana** (am er.); w  dn. powsz.
19. W  n ledz. o  god z. 16, 18 i  20. 
C zyn n e  w  czw artk i, p ią tk i, sobo* 
ty  1 n ied zie le .

O statn i „C zw a r te k  lite ra ck i'*  p rz y  
n iós ł nam  c ie k a w ą  p re le k c ję  d y ­
rek to ra  In s ty tu tu  B adań  L ite r a c ­
k ic h  S te fan a  Ż ó łk iew sk ie g o  na te ­
m a t r o l i  Id eo lo g ii w  k u ltu rze .

S te fan  Ż ó łk iew sk i' za ją ł s ię  m . 
in. sp recyzow a n iem  zn aczen ia  s łow a  
„id eo log ia **, id e n ty fik u ją c  ją  z  k u l­
tu rą- duchową-.
Z a ga dn ien ie  k la so w ych  dążeń  ideo 

lo g ic zn y ch  w ią że  s ię  z  ch arak terem  
k u ltu ry  d u ch o w e j i  w y ja śn ia  j e j  
p rz em ia n y  w  p ow ią zan iu  z  in n ym i 
zagad n ien iam i k u ltu row ym i.

P ro b lem  św iadom ośc i id eo lo g ic z ­
n e j w  k u ltu rze  i  k s z ta łto w an ie  s ię 
g o  s ta n ow i o  b o g a c tw ie  1 ch arak te ­
r z e  ro zw o ju , w ła ś c iw ego  p ew n ym  
epokom  1 zadan iom  ja k ie  p rz ed  n i­
m i sta ły .

C echą ch a rak te rys ty czn ą .. nowe*gó.

Echts »Iózefmek<

' W ie c z ó r  tow a rzy sk i, zorg a n izow a ­
n y  u; O K Z Z  p rz ez  a rty s tów  i  p rz o  
d ow n ik ó w  p ra cy , o d b ił  s ię  głośn ym  
e ch em  w e  W ro c ła w iu . W sp o m n ie ­
n ia  z  teg o  w ie cz o ru  są je szcze  dziś ' 
b a rdzo  ży w e  w śród  u czes tn ik ów .

N a  z d ję c iu  —  d zie ln y  g ó rn ik  w ał­
b rzy sk i w  o ch o cz y m  ta ń cu  z  k ra ­
kow ia n ką.

życ ia  id eo log ic zn ego , k szta łtow an e  
g o  p rz ez  p ro le ta r ia t, ja k o  zw a rtą  
k lasę  społeczną, je s t  z  je d n e j s tro ­
n y  w y z b y c ie  s ię  m asek  k ry ją c y ch  
m ętn la c tw o  p o lity c zn e , -z d ru g ie ] 
zaś pełn a  d o jr za ło ś ć  św iadom ości, 
Id eo log iczn e j, w id o c zn e j w  ca łym  
sys tem ie  k la sow ego  . k ie ro w n ic tw a  
i  p rzyw ó d ztw a .

G ra n ice  dążeń  Id eo log iczn ych  w y  
zn acza ją  w aru n k i ekonom iczn e, 
ś ro d k i i  s iły  p ro d u k c ji,  d a ją c  o g ó l­
n y  ob ra z  ch a ra k te ry zu ją cy  w a lk ę  
k la sow ą  i  zw y c ię s tw o 'p ro le ta r ia tu .

H is to ry czn ie  zn any  je s t jed en  
schem at tw orzen ia , s ię  ku ltu ry , z  
r e w o lu c ji m ieszczań sk ie j, k tó ry  po­
le ga ł na p rzekszta łcen iu  s ię  św iata 
m ieszcza ń sk iego  w  ś w ia t  k a p ita li­
s ty c z n y . . ,

R e w o lu c ja  p ro le ta r ia cka  ro zp o ­
c zę ła  od  począ tku  bu dow ę .n ow ego  
ładu  1 p o rząd k u .

K u ltu ra  p ro le ta r ia ck a  o p ie ra  bu ­
d o w ę  n o w y ch  sw o ich  d ą żeń -k u ltu ­
ro w y c h  na zn a jom ośc i cz łow iek a , 
je g o  m oż liw o śc i in te lek tu a ln e  sta­
ra ją c  s ię  rozw in ąć , u ak tyw n ić , u- 
pow szechn ić .

P rz ed  b u d ow n iczym i n o w e j p ro ­
le ta r ia c k ie j k u ltu ry  s to i . zadan ie  
zbu dow an ia  u stro ju  s o c ja lis ty c zn e - ! 
go. Z a d a n ie  to  s taw ia n e  je s t  d ziś 
tym  b u d ow n iczym  ta k  p rz e z  r o ­
b o tn ika , ja k  1 d z ia ła cza  państw o­
w ego , k tó r z y  w  p e łn i z ro zu m ie li i 
sw o je , w łasn e  p o w o łan ie .

J est to  p r z e b ie g . w a lk i o  n ow ą  
m ora lność, o  p o k ó j i ku ltu rę , k tó ­
rych  rzeczn ik iem  są s iły  postępu  W| 
ca łym  św lec le . (R S )

K o ło  M iło śn ik ów  J ęzyka  P o ls k ie ­
go , u rząd za ją ce  „C zw a r tk i lite ra c ­
k ie " ,  p ro s i nas o  zam ieszczen ie  na 
tym  m ie jscu  p od z ięk ow a n ia  d la  
p ra cow n ik a  S p ó łd z ie ln i W y d a w n l 
c z e j „C z y te ln ik " ,  k tó ry  obsługu jąc 
w  godzin ach  pozasłu żbow ych  w in ­
dę, ń ie  p r z y ją ł  żadn ego  w yn ag rod zę  
n ia , trak tu jąc  sw o ją  p ra cę  ja k o  
społeczną.

17 siopni ciepła
Wczoraj w nocy zanotowa 

no przymrozek: Z stopnie po 
niżej zera. W dzień, przy 
słonecznej pogodzie i bez­
chmurnym niebie, temperatu 
ra wzrosła do 17 stopni cie 
pła. Wielu mężczyzn wyszło 
na miasto bez płaszczy.

Nocne rtużurji aptek
P o d  „B o c ia n e m " —  Ł ok ie tk a  l i t ;  
S tara A p tek a  —  K u rzy  T a rg  4 
P o d  „Ł a b ę d z ie m "  —  P u łask iego  16 
P o d  „M e w a m i"  —  P a r ty za n tó w  25 

D Y Ż U R  P O G O T O W IA  
C H IR U R G IC Z N E G O  

D ziś  i  ju tro  w r  szp ita lu  U bezp ie - 
cza ln i Spoi. —  p la c  Prostokątny/ 

. 8 (te ł. 39-71).

Ognisko ZMP
na P !acu  M -odzieżowym  

Jutro o godzinie 18. Zwią< 
zek Młodzieży Polskiej u- 
rządza „ognisko4* na placu 
Młodzieżowym ‘‘z okazji za-’ 
kończenia Światowego Ty­
godnia Młodzieży. Na ogni­
sko władze wrocławskie;' 
ZMP zapraszają całą mło­
dzież Wrocławia.

Mlsłrzosiwa bokserskie okręsgu
w span ia łą  rew ią  sportową

Upadek ze słup®
Przy ul. Janickiego, na terenie 

domu p r zxxk> wmikć (w poczto­
wych, 50_letni Bolesław Szew­
czyk urzędnik pocztćwy, w  cza 
sie sprawdizainia kaibli spajdł ze 
słupa do studzienki kablowej _ ła 
łmiąc lewą nogę i doznając ogól 
nyoh potłuczeń. Pogotowie Ratun 
kowe przewiozło Szewczyka dio 
szpitala św. Jerzego, (y)

Lekkomyślna zabawa pociskiem
i  N a G rab iszyn ku , w  A le i  P ra cy , 

jed en  z  u czn iów  szk o ły  pow szech ­

n e j n r. 18 zn a lazł w  w y p a lo n ym  

dom u, w  sąs iedztw ie  bo iska  szkol 

nego, n iew y p a ł (p ra w d op od ob n ie

i obroiica tM /OgsliOw ef

Dr PAWEŁ KOZŁOWSKI
przeniósł kancelarię ama

do W rocław ia, ul. Świdnicka 1 (róg Rynku)

pięść pancern ą ) 1 p rzyn iós ł na te ­

ren  bo iska . P o  c h w il i  in n y  uczeń  

rzu c ił tym  n iew yp a łem  l  spow o­

d ow a ł w ybu ch .

Odłamikl .pocisku  p o ra n iły  4-ch: 

l i - le tn ic h  u c zn iów : E dw arda  1?o-

p ow sk iego  (u l. P ion iersk a  N r . 9 

m . l ) ,  E dw arda  M a lik a  (u l. Ż eg la r  

ska N r. .56 m  10, B o les ław a  W n u - 

k lew ic za  (u l. S a perów ' N r . 21 m  2D 

i Eugen iusza S zw a rock iego  (u l. P o ­

d ró żn icza  N r. 25 m  3). O fia ry  w y ­

padku  p rz ew ie z io n o  d o  szp ita la- 

w o jew ó d zk ie go . . (y )

D ziś  o  god z. 18-tej rozpoczyn a ją  
s ię  p ó łf in a ły  m is trzo s tw , bokser­
sk ich  ok ręgu . Są to m istrzos tw a  do 
p ra w d y  Im pon u jące  tak  pod w zg lę  
d em  poziom u , ja k  ilośc i zaw od n i­
k ó w  i  fre k w e n c ji.
. W czo ra jsz e  w a lk i W a lu ga  — '  .Ku­
pisz, Sm aczyń sk i —  Faska, S zcze­
pan |§|5 W łodek , D om ań sk i —  L i t ­
w in , K ru p iń sk i —  U rb an o w icz  —  to 
d o p ra w d y  w span ia ły  boks. P oza  
tym  w yn o to w a liśm y  k ilk a  zupełn ie  
n iezn an ych  nazw isk , k tó r y m i za j- } 
m ie  s ię  k ap itan  zw ią zk o w y  (K ró l, 
B e r liń sk i).

D z iś ’ w  p ó łfin a łach  w a lc zą : W  mu 
s ze j P rz y b y ło w ic z  —  Ł a k o m y  i  JCa-| 
sperczak  —  W itczak .

W  k o g u c ie j: K u ro w sk i I  —  Fa- 
-ska, K a flo w s k i —  C za jkow sk i..

W  p ió rk o w e j:  K u ja w a  —  Sym on o  
w ic z  i  S obko —  P aw lak .

W  le k k ie j :  W a lu ga  —  Szczepan 1 
M iuzczuk —  D olin iec.

W  p ó łś red n ie ] S z to lc  —  K ró l i  K o  
taś —  Bogucki.'

W  ś re d n ie j: O les lńsk i (P o lo n ia ) — 
Jan ow tak  (P o lo n ia ) 1 D om ańsk i —  
K a czo r .

W  p ó łc ię ż k ie j: S m yk  B ran ec- 
k l 1 Z ien ta ra  (O d ra  N . S ó l) —  K ru  
p iń sk i. . .   i

Śm ierć  
pod parow ozem

Na terenie Dworca Głównego 
M>ąrian Michalak (ul. Gwanja 10) 
zwrotniczy PKP, ,w czasie nasta 
wiania zwrotnicy został przez ma 
newrująćy pairo’wóz potrącony 
tak' silnie, że upadając doznał 
zerwania części czeszki.

Pjaiypaodi iiekarzia iPcigiotqwia. 
Ratunkowego okazał fiię już spóż 
niony ponieważ Michalak zmarł. 
Zwłoki przewieziono do Zakładu 
Medyoyny Sadowej. Dochcidaeniej 
prowadzi Kom. Kolejowy M.<X

W  c ię żk ie j:  K o s tu rk iew ic z  —  PaJ 
dow sk i i K lim e c k i —  S k ib iak  (Odra 
N o w a  Sól).

W y n ik i w a lk  ćw ie rć f in a ło w y ch : w  
w ad ze  k o gu c ie j K u ro w sk i w ygra ł •? 
z  K a rgo lem , Faska po rem isow e j | 
w a lc e  og łoszon y  został zw yc ięzcą  i  
Sm acZyńsk iego, K a f lo w s k l w yg ra ł | 
z P rz yb y lsk im , C za jk o w sk i z  B er* ? 
lińsk im .

W  le k k ie j :  W a luga p ok on a ł po | 
p iękn e j w a lc e  K u p isza , Szczepan po 3 
kon a ł po w y ró w n a n e j w a lc e  W łod* 4 
ka, M iszczu k  P op ow sk iego  1 D o li-  <] 
n iec  po s łabej w a lc e  pokon ał L in -  9 
kow sk iego .

W  p ó U r e d n ie j  S z to lc  w y g ra ł  vo., I  
K ró l (A to m  Ś w idn ica ) pokon a ł D o- j 
m in iak a  ( ! ! ! ) ,  K o ta ś  zn okau tow ał i 
M ac ie jew sk iego , a B ogu ck i zw yc lę  }  
ży ł. p rz e z  poddan ie  s ię  T u le jk i.

W  w adze ś red n ie j: O lęslńsk i (Pol.) 
w y g ra ł  z  D ziu b iń sk im  (P a f.), Jano- i  
w iak  (P o l. ) w y g ra ł  na pu n k ty  z -! 
J an k iew iczem  (P a f.), D om ań sk i po | 
ład n e j w a lc e  w y g ra ł  w ysok o  na j  
p u n k ty  z  L itw in em  p osy ła ją c  go ? 
k ilk a k ro tn ie  na desk i, a  K a c zo r  | 
(P a f . )  zóstał u zn any  ja k o  zw y c ię z -  J 
ca  w  w a lę e  z Tu chan ow sk im  (O g- j j  

rciwo')V -
W  w adze p ó łc ię ż k ie j: K ru p iń sk i 1

po p iękn e j w a lce , w y g ra ł  na punk- f  
t y  z U rb a n o w ic zem ,. B ran eck i zw y  i  
c ię ży ł S e rw ę  (P o l. ),  S m yk  i  Z len ta - i| 
ra (O dra  N ..  S ó l) zd o b y li pu n k ty  |  
y .o . . ^ .

W  w adze c ię ż k ie j: :  P a jd o w sk l w y  J  
g ra ł na p u n k ty  z  L ig o ck im  (Pol.)* 
K lim e c k i w y g ra ł  p rz ę z  t. k o . w  3- | 
c ie j ru n dzie  z Rom anow em * (Lu ­
strzanka), K o s tu rk iew ic z  ■ zdoby ł a  
pu n k ty  v o .  a S k ib iak  (O d ra ’ N ow a  j j  
S ó l) z w y c ię ż y ł  K ap czyń sk iego  (R o- 'M  
k ita ).

S ęd z io w a li: ' w  r in gu  W ró z  1 M iku  | 
ła, n a  p u n k ty : P op io łek , Landau, |

P ra szk ie r .
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©  Zarządzenie wlaćL; francu-1 
skich, wstrzymujące repatriację 
• naszych rodaków do kraju, spotka 
'Ib' się'z Wielkim oburzeniem opi 
' nii polskie?. Dówcdem tego licz­
ne żebranin manifestacyjne pięt 
nująoe faszystowskie metody, sto 
soweoe przez władze francuskie. 
We Wrocławiu ponad 1.4.- zaś na 
całym Dolnym Śląsku ponad 50 
wielkich zakładów pracy na ze­
braniach protestacyjnych uchwa­
liło rez<hlucie protestacyjne, które 
postały przesłane do MSZ i do kon 
sulsfu francuskiego we Wrocła­
wiu.

©  Na murach miasta pojawiły 
się cfisze. zawierające tekst o_ 
świadczenia ministra Wolskiego 
w sprawie stosunki1 Państwa do 
Kd3&I8ł&. Ptói&ł giflgżiiimi gftima- 

| dzą się grupy wrocławian, pilnie 
studiując ioh treść.

Q  Koncert Chopinowski u>rzą_ 
’(łza Wojewódzki Komitet Obciho 
du Koku Chopinowskiego w dn. 
80 bm. o godz. I9_tej, w sali Iz 
by Rzemieślniczej. Wykonawcą 
będzie laureat Polskiego Konkur 
su Eliminacyjnego — Ryszard 
jBakst.

o  Zarząd Tow. Przyjaźni Pol 
Rko - Czechosłowackiej za na 
«zym pośrednictwem dziękuje 
wszystkim, którzy wzięli udziaR 
w akcji .Tygodnia". W szczegół 
mości składa podziękowanie airty 
etom Opery Dolnośląskiej zą ich 
bezinteresowny udział w urządza 
nytoh ‘ przeż Towarzystwo impa-e- 
fcaóh.

o  Kursy dla powiatowych in­
spektorów kulturalno- •_*»oświato 
wyoW, organizowane przez Zw. 
iSam. Ohł., rozpoczęły się. w dn. 
l0  <bffn. we Wrocławiu. Na kursy, 
Móre trwać będą 4 tygodnie' u_ 
•cżęsocza 50 instruktorów kultu­
ralno _ oświetowycfe. WyiWtady 
prowadzone są przez specjali­
stów z poszczególnych dziedzin
Wiedzy.
' '©  W Bursie Zw. Bojowników 
|Qi • Niepodl. i Demokr. Wrocław 
f-* (Podwale Oławskie 16, jest je 

-bkjoto pewna ilość wolnych 
miejsc. Podania przyjmuje za- 
łrząd Związku.
’ O  o godz. 14.tej odibędzie 
Bię | zebranie członków Zarządu 
jWodewódzkiego Tow. Przpjaźni 
(Ró3sko _ iCzee^oslowaćkieji. w 

| Lokalu Towar?ystwa — Kcściusz ' fci 34.
o  Gorąco dziękuje Powiatowy I 

[Komitet Opieki Społecznej ra­
jdom zakładowym i dyrekcjom 
zakładów przemysłowych w po­
rwiecie wrocławskim za ofiary 
efcoaane na akcję Pomocy Zimo­
wej. Równocześnie Komitet przy 

w pominą że ofiary od rolników 
: przyjmują gminne Komitety O- 
pieflci Społecznej.

©  1500. rf zamiast kwiatów z I 
•okazji imienin kierownika inż, 

•'Józefia Kwiatkowskiego złożyli 
na PCK pracownicy Państw. Za 
(rządu Wodnego.
’ ©  Studenci, którzy złożyli po_j 
,Wan<a o przyjęcie do bursy Zw.

o Niepodległość i Daritflkra 
-łoją,; winni zgłosić się do końca 
marca br, celem zamieszkania. 
W; razie nie zgłoszenia się, woł-


